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Prowokacje graniczne są uplanowaną grą
Niemiec.

Opinia francuskiego dzienn!ka.
PA RY Ż, 21. 6. (P A T ). W  dzień 

idku  „L ‘0 rd re “ de Grivet pisze, że 
wobec m nożących się incydentów  
n a  g ran icy  polsko - niem ieckiej na  
leży uw ażać je  za ustalony  przez 
Niemczy p lan  tak tyczny.

Idzie  tam  o u trzym anie  ciągłego 
fctanu zapalnego n a  wschodnich g ra  
nicach Rzeszy, aby móc ła tw ie j do­
wieść, że sy tu ac ja  gran iczna nie mo 
śe być u trzym ana.

Z początku każdego incydentu  
Niem cy rozdm uchują spraw ę, gdy  
zaś rozpoczyna się dochodzenie, sp ra  
w a trac i n a  swej doniosłości i idzie 
w zapomnienie. N ie chodzi oczywiś

com o zdyskredytowanie strony władz. Lec* Niem cy P ° P * ™ »  *J 
przeciw nej w oczach rządów przed błąd p s y c h o l o g y .  Zanadto h, 
wielkim  procesem, który  zamierzają ^ z y s tk o  wyzwalają
wszcząć. T rzeba kom eczme wywor W ehwih, ^ 7  U może to łatwo 
łać wrażenie, że P olska choruje na s if z pod może to łatwo
brak  organizacji i  dozoru ze strony obrocie aię prseciwko mm.

Zamknięcie sesji sejmowej,
wyznaczonej na poniedziałek.

Dekret p. prezydenta RzpHtej.
W A R SZA W A , 21.6. (wł.) Dziś,

• • at- u około 3-ej pop. p rzyby ł do sejmu
w zapomnienie. N ie chodzi oczy w is p rezydjum  rad y  m inistrów
icię  Niemcom o bezpośrednie n a- « S P k^ e la rji mar8zalka sej 
te rja ln e  korzyści, a  o s a n k c je .k to -  ^  p  pVe^ den ta  Rzplitej

zam ykający, na zasadzie 25 art. kon 
sty tucji, nadzw yczajną sesję sejmo

re m ogłyby być podjęte, głównie 
jednak  o sam  fa k t a  przedew szyst- 
kiem jego pow tarzanie  się, wobec 
spodziew anych jego skutków  m oral 
nyck.

e Chodzi przedew szystkiem  Niem-

wą, zwołaną na poniedziałek, dnia

23 b. m.
Stronnictwa Centrolewu zdecy­

dowały kontynuować akcję, w  spra 
wie zwołania nadzwyczajnej -  sesji 
sejmowej. W tej sprawie wnieść 
mają nowe pismo do prezydenta 
Rzplitej.

O spoko! i bezpieczeństwo publiczne
w czasie kongresu „Centrolewu" w Krakowie.

W O JEW O DA K IE L E C K I  
w W arszawie.

W A R SZA W A , 21. 6. (wł.). Do

" W A R SZA W A , 21.6. (wł.) Dziś 
przybył do W arszaw y wojewoda 
krakow ski p. K w aśniew ski. P rz y ­
jazd  wojewody pozostaje podobnoW AitbZiAW A, z i .  o. vww* JL̂ ° jazd wojewouy pozostaje f uuuuuu

W arszaw y p rzybył w  spraw ach służ w związku z kongresem  Centrolewu,
bowych wojew. kielecki, p. Pacior- k tó ry  m a się odbyć dn. 29 bm. w
kowski, k tó ry  zabaw i w  stolicy k il­
ka  dni.

Krakowie. , ,
Chodzi podobno o porozumienie 

gię z  czynnikami rządowemi, w spra 
wie przedsięwzięcia środków ostroż 
mości, oraz zapewnienia spokoju w  
mieścin

P R O T E S T  M IN IS T R A  
ST R A SS B U R G E R A .

W A R SZA W A , 21.6. (wł.) Gene 
ra in y  kom isarz P o lsk i w  Gdańsku, 
p. S trassbu rg ie r wystosow ał do w y 
sokiego kom isarza lig i narodów  w  
Gdańsku pismo, p ro testu jące p rze­
ciwko antypolskim  m anifestacjom  
hitlerow ców  w Gdańsku.

Tajemniczy arsenał w DubnSe.
Wybuchy nabojów w czasie pożaru.

ŁU C K , 21.6. N a krańcach m ia­
sta  D ubna wybuchł groźny pożar, 
k tóry  w  kilka godzin obrócił w pe­
rzynę 9 domów.

W  czasie pożaru w domu działa 
cza ukraińskiego J a n a  P ie tru k a  roz 
legła się nagle kanonada wybucha­
jących nabojów karabinowych.

Ludność, k tó ra  b rała  udział w 
akcji ratow niczej, uciekła w pop.oN i e l u d z k i  r o z k a z  k a p i t a ­

n a  o k r ę t u .
B R U K S E L A , 21. 6. „Soir“ do­

nosi o nieludzkim  czynie, jak i po­
pełnił k ap itan  okrętu  greckiego
T heodoras K alaquis. Gdy okręt AX_^tt _ „ .
znajdow ał się już  na  pełnem  m orzu zy(J e n t ' H oover "w strzym ał wykona 
na  pokładzie odkryto  trzech h iszpa nj e 0bstalunku na  20 samolotów 
ńów, jadących  n a  „gapę“. _ ~

Rozwścieczony k ap itan  kazał 
natychm iast w szystkich trzech rzu

chu. Na miejscu pozostała jedynie 
policja i straż ogniowa.

Po godzinie kanonada ustała, & 
z pod zgliszcz wydobyto kilkanaście 
rewolwerów, karabinów i Lagne- 
tów oraz dużą ilość łusek z nabojow 
karabinowych.

Pietruka aresztowano, sprawą 
zaś tajemniczego arsenału zajęły się 
władze bezpieczeństwa.

Prezydent Hoover zakazał dostarczania
Sowietom samolotów przez firmy amerykańskie.

N E W  - JO R K , 21. 6. (wł.) Pre- zydent Hoover - -  ąby Sownelomjda

cić do morza. D w u ze skazanych 
n a  niechybną śmierć uratow ał prze

PO K ŁAD Y W ĘGLA  
na biegunie.

W A SZY N G TO N , 21. 6. Słynny 
badacz podbiegunow y _ adm irał 
B yrd  p rzy ją ł po powrocie do Ame­
ryk i przedstaw icieli p rasy , k tórym  
oświadczył, że w im ieniu Stanów  
Zjednoczonych form alnie ogłosił 
praw o A m eryki Północnej do wszy 
stkich k rajów  podbiegunow ych na  
wschód od 150 południka.

Oświadczenie to wyiv olało kon­
sternację  w departam encie stanu, 
k tó ry  zam ierza ogłosić kom unikat, 
jakoby oświadczenie B y rda  n a s tą ­
piło bez w iedzy rządu  am erykańskie 
go.

D alej oświadczył B yrd , iż wedle 
jego badań na  bieganie południo­
wym  zna jdu ją  się olbrzym ie pokła 
dy węgla, k tó re  w ystarczą na tysią  

' ce la t  dla całego św iata.

n ie obstalunku na  20 samolotow
bom bardowych dla R osji sowiec­
kiej. P rezyden t Iloover zaznaczył 
przytem , że decyzję jego^ spowodo­
wało zaostrzenie stosunków  pomny 
dzy Sow ietam i, a sąsiadu ją  >, xn 
z nim i sąsiadam i.

Szczególny nacisk  p rezydent S i

no do ręki tak ważną broń na w y ­
padek wojny“.

Rozporządzenie prezydenta Hoo- 
vera nietylko anuluje kontrakt na 
wykonanie samolotów przez jedną z 
firm amerykańskich, ale również 
zakazuje tej firmie przyjmowania 
inżynierów Bowieckich na kurs prze 
szkolenia. Pozatem departament

Z i e d S “ cini S i e P‘r «  w ^ rŚ Ł  —
panu jącą  w Ind jac li i A fganistan ie, firmie założenia filji w Moskwie. 

„Ńie życzę sobie — mówił pre-

200 osób rannych w manifestacjach ulicznych
w Bombaju.

Pertraktacje w tej sprawie trwaLONDYN, 21.6. (wł.) Donoszą 
z Bom baju, że do więzienia, gdzie 
znajduje się G kandi przybył przed 
staw iciel w icekróla In d y j, __ celem 
odbycia konferencji z głównym 
przywódcą ruchu wolnościowego w 
Ind jach .

Podobno wicekról In d y j zawia­
domił Ghandiego, że władze apgiel 
skie gotowe są poczynić pewne u- 
stępstw a z chwili, gdyby Ghandi 
zgodzi się również na kompromis.

ją Pomimo zakazu m anifestacyj, 
w Bom baju zebrał się dziś tłum , zło 
żony z 1000 ghandystów , zasilany 
przez zwolenników akcji G handie­
go. Policja  rozproszyła man if estan 
tów, przyczem  200 uczestników ma 
n ifestacji odniosło rańy.

Donoszą z New - Delhi, że w jed 
nym  z pustych budynków  wojsko­
wych wybuchła bomba. O fiar w tu  
dziach nie było.

SE N SA C Y JN E  
AR ESZTO W A N IE.

W A R SZA W A , 21. 6. (wł.) Wj 
stolicy, przed sam ym  odlotem do 
G dańska został aresztow any na  lot 
n isku, inż. Jakób  W eisblum , dyrek  
to r przedstaw icielstw a szwedzkich 
w irów ek pod zarzutem  nadużyć po 
datkow ych, sięgających zaw rotnej 
sum y 10 mil jonów złotych.

N A PA D Y  LITW INÓW
N A  PR O C ESJE PO LSK IE.
W IL N O , 21. 6. (wł.) W szeregu 

m iejscowości, n a  pograniczu polsko 
litew skiem  zanotow ano napady  szau 
lisów na procesje ludności polskiej 
w  dniu Bożego Ciała. W ielu pola­
ków pobili szaulisi do u tra ty  przy-: 
tomności. P o lic ja  litew ska zachowy 
w ata się biernie.

STA N  B E ZR O B O C IA  W  K R A J U
W A R SZA W A , 21.6. (wł.) W e­

dług zestaw ień m in iste ijum  pracy, 
w  ciągu ostatniego tygodnia sp ra ­
wozdawczego bezrobocie zmalało o 
2  tys. osób- Obecnie na terenie całe 
go k ra ju  znajduje  się 225 tys. bez
robotnych.

Dalszego w ydatniejszego spadku 
bezrobocia spodziewać się należy w 
lipcu.

O B R A Z IL I S IĘ .
W A R SZA W A , 21.6. (wł.) M niej 

szóści narodowe, pom inięte przez 
Centrolew  w obradach politycznych, 
zapow iadają zwołanie osobnego 
kongresu.

Z OBRA D P E N K L U B O W  
W  W A R S Z A W IE .

W A R SZA W A , 21.6. (wł.) N a 
kongresie Penklubow  w W arsza­
wie zgłoszono dziś dw a w nioski: 
p isarza  niemieckiego kom unisty 
Tollera, w  spraw ie przy jm ow ania  
p isarzy  sowieckich do Penklubow , 
oraz au to rk i austry jack ie j, G rety 
U rbanickiej, w spraw ie ustalen ia 
nagrody literackiej Penclubow , wy, 
p łacanej co trzeci rok.

ŚLEDZTW O W SPR A W IE
N A PA D U  N A  B A N K  ŁÓDZKI 

poczyna się gm atw ać.
ŁÓDŹ, 21. 6. (wł.) Śledztwo, w 

spraw ie w łam ania do banku han­
dlowego w Łodzi, utkw iło  n a  m ar- 
tw vm  punkcie. Okazało się, że 4 o- 
sobnicy, zatrzym ani przez policę i 
posądzeni o w spółudział we w łam a­
niu , są niew inni. .

C o p raw d a  są to  zn am  k asia rze , 
w y ją tk o w o  je d n a k  w napac.zie na 
b an k  w  Ł odzi u d z ia łu  n ie  b ra li. 
R ów nież a re sz to w a n a  w  K a to w i­
cach K a rczm a rk ó w n a  zo s ta ła  zw ol­
n iona , w sk u tek  b ra k u  dowodow,
w in y.

Pozatem  policja to ruńska  zawia 
'domiła policję łódzką, że w  wyłowio 
nym  pod Toruniem  tru p ie  męzczy? 
ny  rozpoznano m ieszkańca Torunia^

DZIŚ MOŻLIWE BURZE  
I DESZCZE.

Dziś na  Pom orzu, w poznańskiem  
i n a  M azowszu po przejściu  miejsco 
wvck burz i deszczach, rankiem  
chm urno i m iejscam i dżysto, w cią 
gu dnia wypogodzenie, che nieco 
chłodniej, pozatem  dość pogodnie i 
upalnie ze skłonnością do burz.

KURSY S A M O C H O D O W E

Inż. KLEBER
SOSNOW IEC, ul. W rzszawaka 22. 

BIELSKO-BIAŁA, ul .  N a d n i w k ą  5?.



Ku uwadze zawodowych czarnowidzdw.
Jedną z najprzykrzejszych 

plag, trapiących społeczeństwo, 
jest defetyzm pewnej kategorji lu 
dzi, którzy nie mają sami najczę­
ściej nic albo niewiele do roboty, 
poszukują towarzystwa innych 
podobnych sobie osobników i 
wraz z nimi niejako zawodowo na 
rzekają na ciężkie czasy, twier­
dząc, że „nigdzie nie jest tak źle, 
jak u nas”.

Byłoby jednak dobrze, ażeby 
ci „zawodowi czarnowidze” zasta 
nowili się, czy te czasy są rzeczy­
wiście tak bardzo „ciężkie”? Nie 
trzeba powtarzać, że kryzys go­
spodarczy trapi nietylko Polskę. 
Dzisiaj Austrja, Niemcy, Czecho­
słowacja, a nawet bogata Angl ja 
uskarżają się znacznie boleśniej 
na zastój w handlu i w przemy­
śle, którego rozmiary w ogromnej 
miei’ze przekraczają rozmiary 
kryzysu naszych „ciężkich cza­
sów”, przyezem koszty utrzyma* 
nia są tam nieporównanie droższe 
niż u nas.

Tymczasem jakże sprawy, 
przedstawiają się faktycznie u 
nas?

Ostatni raport naszego dorad 
cy finansowego, p. Deweya, wska 
żują wprawdzie, że pierwszy 
kwartał roku bieżącego zaznaczył 
się spadkiem produkcji prawie 
we wszystkich poważniejszych 
gałęziach przemysłu. Dla naszych 
defetystów ustęp ten ma być rze­
komo już wskaźnikiem „ciężkich 
czasów”. Rozumują bowiem, że 
produkcja przecież powinna wzra 
stać ustawicznie, a spadek jej nie 
może być objawem dodatnim-

Otóż trzeba to wyraźnie i jas­
no stwierdzić, że w danym razie 
spadek produkcji jest jednak 
objawem dodatnim. Rozwój pro­
dukcji pożądany jest bowiem tyl­
ko wtedy, gdy wzrastają potrzeby 
wewnętrznego rynku nabywcze­
go, albo wtedy, gdy nadwyżkę 
produkcji możemy wywieźć i 
sprzedać z powodzeniem na ryn­
kach zagranicznych. W razie 
przeciwnym natomiast staje się 
już tylko nadprodukcją i kapita­
łem martwym, nie przynoszącym 
nikomu korzyści. Niema więc w. 
tern niczego zastraszającego, że 
niektóre nasze zakłady przemy­
słowe ograniczyły w pewnej mie 
rze swoją wytwórczość, — nad­
produkcja bowiem jest klęską, 
wyniki której muszą przejawiać 
się w licznych bankructwach, jak 
to np. miało miejsce w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie w swoim 
czasie mnóstwo wielkich i solid­
nych fabryk z konieczności zawie 
siło wypłaty, nie będąe w stanie 
znaleźć zbytu dla swej nadmier­
nie rozbudowanej produkcji.

Ograniczenie produkcji prze­
mysłowej w Polsce miało zresztą 
zgodnie z raportem p. Dewejm 
pewien bezpośredni wynik do­
datni. Spowodowało mianowicie 
znaczne odprężenie na rynku pio 
niężnym, dzięki czemu pozycja 
gotówkowa naszych banków jest 
obecnie dostatecznie mocna.

Społeczeństwo nie zubożało 
zatem bynajmniej. Przeciwnie—> 
faktem jest, że oszczędności społe 
ezeństwa właśnie wzrastają. Fuu 
dusze te gromadzą się w wielu 
instytucjach finansowych i osz­
czędnościowych, zarówno pań­
stwowych, prywatnych, jak ko­
munalnych. Wystarczy jako przy, 
kład wziąć największą z tych in* 
stytueyj, a mianowicie pocztową

kasę oszczędnoścL Otóż wzrost o- 
szczędnośei w samej tylko tejjjn- \ 
stytucji wyniósł w marcu 
10.405.000 zł., czyli prawie o mi- 
ljon zł. więcej, aniżeli w miesią­
cu poprzednim, prawie dwa razy 
więcej, niż w marcu r. 1929.

P. Dewey konstatuje przytem 
dalej dosłownie: — „Zdaje się, że 
depresja gospodarcza, która u- 
trzymała się w Polsce w ciągu 
kilku miesięcy, osiągnęła swój 
najniższy punkt w marcu, ponie­
waż pojawiły się już oznaki, któ­
re rozjaśniają horyzont i zapowia

Związek polskich związków sporto­
wych ogłosił, że rozpisuje dwa wielkie 
konkursy, których właściwym celem 
jest wpłyniecie na wzmożenie konsum- 
cji cukru przez sportowców.

Może sic to wydać dziwnem, że na­
sza najwyższa m ag is tra tu ia  sportowa 
taką sprawą, napozór znajdująca sic w, 
dalekim bardzo związku z je j progra­
mową pracą, tak  energicznie sic zajęła.

Mniemanie takie byłoby jeduak bar­
dzo nierozważne. K w estja djety spor­
towca, to przecież zagadnienie wagi 
pierwszorzędnej. W iemy wszyscy, jak  
wpływa odżywienie na wydajność p ra­
cy, a pamiętamy, jak  to na karb  złej 
kuchni kładziono złe wyniki, uzyskane 
na igrzyskach olim pijskich w Paryżo.

Do Am sterdamu polacy zawieźli już 
własuego kucharza; tak  samo zresztą u- 
czyniły praw ie wszystkie narody. 
Czemu sic wiec dziwić, że teraz komitet 
olim pijski posunął sic jeszcze dalej i 

chce, by sportowcy racjonalnie sic żywili 
nietylko podczas wyjazdu do Los An­
geles, ale i przez cały okres przygoto­
wań? Jakakolw iek djeta, jakikolwiek 
zabieg zdrowotny wtedy tylko mogą 
odnieść pożądany skutek, gdy bedą sto­
sowane nie sporadyeznie i nie p rz jp ad  
kowo, lecz systematycznie i świadomie.

Atlete, k tóry  sic przez miesiąc nie 
trenował, jeden seans zaprawy nietylko 
nie uratu je , ale przypraw i o cały szereg 
bólów i skurczów, które na przeciąg kil 
ku dni uczynią zeń kaleką:

Tak samo, kto sic nigdy nie masował, 
bedzie bardzo żałował, jeśli nagle przed 
ważnemi zawodami odda sic w rcce ma­
sażysty. Bo gdy wstanie, nie bedzie zdol 
ny do wykonania jakiegokolwiek bądź 
ruchu. Tak samo racjonalne odżywianie 
wtedy tylko powiększy sprawność i po­
mnoży energje, gdy będzie stosowane 
konsekwentnie przez okres dłuższy.

O to właśnie związkowi związków 
napewno chodzi, i dlatego już w roku 
1930 wszczął on akcje, zm ierzającą ku te 
mu, by na rok 1330, rok olimpijski, 
przygotować liczne zastępy młodych lu 
dzi, kipiących zdrowiem i żądnych 
wyładowania nagromadzonych sił.

A dlaczego właśnie o cukier związ 
kowi chodzi — jest chyba jasnem  dla 
każdego, choćby pobieżnie obznajmio 
nego z wynikami naukowych badań 
nad fizjologją wysiłku mięśniowego. 
Cukier, to przecież ten węgiel, k tóry 
pcha naprzód ludzką lokomotywę, to 
ten opał, który zaspakajał pragnienie 
spalających się muskułów. Sporto­
wiec jest ciągle w rucha. A z większo 
na działalność kinetyczna wymaga 
zwiększenia dawki węglowodanów, któ 
rych idealnym  przedstawicielem jest 
właśnie cukier. Teoretycy twierdzą, że 
norm alną dla czynnego sportowea iloś 
cią spożywanego dziennie cukru jest 
jedna czwarta kilo.

Do tego nam w praktyce naogół 
jeszcze bardzo daleko. Jesteśm y jed­
nym z narodów, spożywających cu­
kru  najm niej — i nie dziwmy się, jeśli 
będziemy uważani zagranicą za naród 
o m ałej zdolności do wysiłku. Wzmoże 
nie konsumeji cukru, wzmożenie cner- 
gji życiowej polaków — jest sprawą wa 
żną nie tylko dla św iata sportowego, 
żądnego wawrzynów olimpijskich, lecz 
dla całego kraju .

Zapewne — to „detal", zapewne, to. 
„drobnostka". Ale z drobnostek skła­
dają się rzeczy wielkie i od detali zale 
żą czasem wydarzenia historyczne. Nie 
trzeba więc z ironicznym zdziwieniem

dają ostateczną poprawę. Gdyby 
zaś nawet poprawa opóźniła się 
w dalszym ciągu, to nie należy 
zapominać, że ogólne zadłużenie 
wewnętrzne i zagraniczne pań­
stwa wynosi zaledwie 15 dolarów 
na głowę, a hipoteka przemysłu 
prywatnego przeciętnie nie jest 
zbytnio obciążona- Z pewnemi wy 
jątkami, zwłaszcza w przemyśle 
włókienniczym, istniejące zapasy 
nie są znów tak wielkie, aby nie 
można ich było zlikwidować szyb 
ko w wypadku nastania oczeki 
wanej przez życie gospodarcze

patrzeć na inicjatywę związku polskich 
związków sportowych. Ten szczególik, ja 
kim się najwyższa insty tucja sportowa 
obecnie zajęła, to szczególik ogromnie 
donośny. Bo gdybyśmy doszli do tych

Codziennie niemal czytamy o koń 
czących się nieraz tragicznie wy­
padkach z dziećmi, pozostawionemu 
w domu lub na ulicy bez opieki.

Mówi się wówczas o „wyrodnych”' 
rodzicach, którzy porzucają dzieci 
na los szczęścia.

Rzadko kiedy wspomina się nato 
miast, że ten ojciec i ta matka poszli 
do pracy, a dziecko pozostawili bez 
opieki, bo nie mieli komu go powie­
rzyć.

Można sobie wyobrazić rozpacz i 
mękę matki, która zmuszona do cięż 
kiej pracy na oały dzień pozosta­
wia nieraz zupełne maleństwa bez 
żadnego dozoru!

To też ustawa o żłobkach fabryez 
nych

otwierała nadzieję
spokojniejszego dnia pracy ni ©za­
truwanego ciągłym niepokojem o 
dzieci.

Idąc do pracy matka - robotniea 
miała pozostawiać swe dzieci w 
wieku przedszkolnym w żłobku fa­
brycznym, gdzie pod troskliwą opie 
ką miały one spędzać czas do chwili, 
gdy syrena fabryczna oznajmi ko­
niec dnia pracy.

Żłobki takie powstać miały przy 
wszystkich
zakładach przemysłowych, zatrud­

niających ponad 100 robotnic.
W wielu fabrykach, przedewszy 

stkiem zaś państwowych, żłobki za 
łożono i stały się one prawdziwTem 
dobrodziejstwem dla robotnic - ma 
tek.

,W aktualnej obecnie sprawie kon 
cesyj monopolowych ukazało się no 
we rozporządzenie ministra skarbu.

Jak wiadomo w dniu 1 lipca mia 
ły być unieważnione wszystkie kon 
cesje na sprzedaż wyrobów alkoho­
lowych, znajdujące się w rękach o- 
sób nieuprawnionych.

W myśl ustawy — uprzywilejo 
wanymi są tylko inwalidzi wojenni, 
którym przydzielone są koncesje 
spirytusowe w formie zabezpiecze­
nia. Ogromna liczba koncesyj znaj­
duje się jednak dotąd w rękach re 
stauratorów i kupców od lat wielu 
prowadzących swe interesy. Cofnię 
cie im koncesji równałoby się zburzę 
niu ich warsztatów pracy.

To też do ministerjum skarbu 
wpłynął cały szereg memorjałów w

chwili poprawienia się cen pro­
duktów zbożowych, a zwłaszcza 
żyta”.

Te spokojne optymistyczna 
słowa raportu p. Deweya mają 
swą wyraźną wymowę. Niech te 
słowa wezmą pod uwagę wszyscy, 
„zawodowi” defetyści naszego ży 
cia gospodarczego. Będzie to na 
czasie teraz szczególnie, gdy wszy] 
stkie rynki zbożowe w państwie 
sygnalizują upragnioną z dawien 
dawna znamieną poprawę cen ży 
ta, wróżącą rychłe polepszenie o- 
gólnej konjunktury.

jednej ezwartej kilo — to rezultaty  da­
łyby się wyraźnie odczuć nietylko W 

Los Angelos, ale na każdym terenie if  
cia społecznego Polski.

W iktor Junosza.

Cały szereg zakładów ze wzglę» 
du na związane z urządzeniem żłob 
ków koszty uzyskało odroczenie wy 
konania tego ustawowego o bo wiąz > 
ku.

Dla szeregu fabryk w wojewoda 
twie kieleekiem, z końcem czerwca 

mija termin odroczenia założenia 
żłobków.

Organizacje przemysłowe zapew 
niają, że przemysł nie ma obecnie 
możnośei zorganizowania kosztow­
nych żłobków fabrycznych.

Uporczywie lansowana jest po­
głoska, że będą one domagać się 

dalszego odroczenia 
obowiązku przeprowadzenia „ucią­
żliwych” inwestycyj połączonych z 
założeniem oraz utrzymaniem tych 
żłobków aż do czasu znowelizowania 
ustawy w kierunku

przesunięcia sprawy opieki nad 
dzieckiem na szerszą platformę 

akcji społecznej lub samorządowej.
Krótko mówiąc — przemysł, za 

słaniając się trudnemi warunkami 
ekonomicznemi, pragnie 
uwolnić się od obowiązku zakłada* 

nia żłobków, 
i przerzucać go na społeczeństwo.

Ustawa o żłobkach fabrycznych 
jest wielką zdobyczą polskiego świa 
ta pracy, mamy więc nadzieję, że 
min. pracy i opieki społecznej nie da 
jej zmarnować i potrafi zmusić prze 
mysł do -wykonywania wynikające­
go z niej ustawowego obowiązku o- 
pieki nad dzieckiem robotniczem .

tej sprawne. Ministerjum przychyla­
jąc się do stanowiska petentów po­
stanowiło przedłużyć koncesje jesz 
cze na pół roku czyli do końca roku 
1930.

Nie będą mieli przedłużonej koil 
cesji tylko ci koncesjonarjusze, któ 
rzy byli karani sądownie, ci którzy 
popełnili przekroczenia skarbowe, 
wydzierżawili koncesje, ci którzy 
zajmują posady rządowe lub samo 
rządowe, lub którzy przebywają sta 
le poza granicami państwa.

Nie mogą być także przedłużone 
koncesje zmarłych koncesjonarju- 
szów na rzecz spadkobierców.

Wreszcie nie będą mieli przedłu 
żonych koncesyj ci koncesjonarju­
sze co do których władze administra 
cyjne zgłoszą sprzeciw.

Kin©

„Wawel"
w  S ie lc u

obok kościoła 
Te U 7-65.

Dziś! i d n i  n a s tę p n a  Dziś!
W ielki podwójny program szam pańska dziewczyna OSSI OSWALDA 

w jej najnowszej 10 akt. tryskającej komedji

ŻONA 60 CHARLESTONA
Ulubieniec wszystkich narodów HARRY PEEL w największym nie­

zrównanym sensacyjnym filmie
„ T A J E M N I C A  N O C N E G O  E X P R E S U "

N astępny program: Dokończenie filmu „Tajemnica nocnego Expresn* 
i dram at p. t. „Kawał nieboszczyka*

Dlaczego cukier?

S p ra w a  ż ło b k ó w  d la  d z ie c i
robotniczych

Koncesje spirytusowe przedłużone o pół roku
Karani lub podejrzani prolongaty nie otrzym ają.



Nr. T62.
S i r  3 ,

P ó łk o lo n ie .  Budowa nowoczesnych dworców autobusowych,
Z n o w u  z b ió r k a  u lic zn a !  Z a  —+ 

d u ż o  j u ż  te j  h m o ti/I
T a k ic m i  w yhrzyhm Tta> ni obda- 

r ża n e  są  o fia rn e  k w e s ta r k i ,  k tó re  n ie

N a pierw szym  pianie Ktekx?, Sosnow iec  i R<s<fe»m

w  przeświadczeniu słuszności spra­
w y  zwracają się uprzejm ie do- prze  
shochiiów o datki. W lelkiem byłoby  
szczęściem, gdyby  nie było po­
trzeba uciekać się do tego rodzaju  
sposobu zdobywania pieniędzy na 
różne cele. N iestety, państwo nasze 
nie jest jeszcze tak bogate, aby ni o 
glo sprostać w szystk im  potrze­
bom-, otoczyć e-pieką każdego potrze 
bującego tej opieki obywatela. Oho 
więc na calem społeczeństwie. Naj- 
uńęcej tej pomocy potrzebują dzie­
ci. K ilka  tysięcy dzieci w yjedzie  z 
Zagłębia na kolonje. Będą one mo­
g ły  nacieszyć się swobodą, rozkosze 
wać się aromatem pól i  lasów, wchła 
niać w  siebie dobroczynne prom ie­
nie słońca, wrócą wzmocnione fizy  
ognie i moralnie, z  now ym  zapasem  
sil do życia  i pracy.

N ie w szystk ie jednak dzieci bę 
dą takie szczęśliwe. Tysiące tych  
drobnych, bezradnych istotek zosta 
nie na miejscu. Niedostatecznie od 
żywiane, w  dusznych izbach spę­
dzać będą upalne dni, co na jw yżej 
terenami ich z»batv będą cuchnące 
ulice. O tych to właśnie najbiedniej 
szych najnieszczęśliwszych dzie­
ciach pom yślał zw iązek pracy oby­
w atelskiej kobiet i Wzorem roku u 
biegłego organimije dla nich półko 
łon je. K ilkaset dzieci, pod troskliwą  
opieką icychowawczyń, spędrd pól 
dnia w  ogrodach na zabawach 'przy 
śpiew ie. Dożywianie nr postaci mle 
ka i bułek wzmocni ich organizmy.

A b y  liczba dzieci mogła być jak- 
najiciększa potrzeba pom ocy całego 
społeczeństwa. W  dniach 22, 29
czerwca i  6 lipca odbędą się zbiórki 
w  Sosnowcu na ten cel.

Niech nikt nie odmówi skromne 
go datku! Z groszy tworzą się duże 

urny, tak bar (ho potrzebne- Z m y­
ślą o sm utnej doli maleństw, rzucaj 
cie ochotnie grosze do puszek!

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Paulina 
Jutro: Agrypiny 
Wschód słońca; 313 
Zachód „ 19.59

C zerw iec

lied tela

Centralny związek właściciel! 
autobusów w Warszawie wszedł w 
porozmnienie z pewnem pow&żnera 
konsorcjum budowłanem, celem 
przystąpienia do budowy dworców 
autobusowych w szeregu miast p o l­
skich. Pod uwagę brane są w tej

chwili: Włocławek, K ife s , ham%&. 
Brześó n-Rugiem,. Bialyftek. 
Kowiec, Radom i inns, których fes- 
łajność jest obecnie • ustaisawL

Budowa dworców rozpoczęto 1% 
dsie w roku bieżącym.

Bf retitir elektrowni kle
u miTimtra robót pu foliczoychu

M inister robót publicznych, prof. siło p. ministra o spowodowaaio ss- 
dr. Maksy mil j  an M  a t a k i  ewicz, przy pisywania się urzędników Huaifttw- 
ją? Seweryna ks. Czetwertyńskiegć ju ib  na członków komitetu, p rzew ó d
w sprawie konkursu na budowę świą 
tyni Opatrzności na Kamionka, na­
stępnie delegację warszawskich kole 
jek dojazdowych z Inż. Popławskim  
na czele w sprawie elektryfikacji 
kolejek dojazdowych i koncesji na 
centralę elektryczną, prezydjum ko- 
mitetu floty narodowej, które pro-

niczącego związku lekarzy kas ebe> 
rjreh w sprawie budowy sanatnrjs. .i 
fessy chorych we Lwowie, wreszcie 
p, "Władysława Paszy ca, dyrektora 
elektrowni kieleckiej, w sprawi® 
rozszerzenia obszaru uprawnienia 
tajże elektrowni.

Obozy hufców szkół śn
Rytrze.

ufał

W

Podaje się do wiadomości człon­
kom p. w. hufców szkól średnich 
pow. będzińskiego, że obozy letnie 
rozpoczynają się 7.7. b. r. w  Rytrze.

Na obóz mogą być przyjęci człon 
kowie p. w., którzy mają już ukoń­
czony II  stopień p. w. 1 lub 2 rok. 
Kandydaci z I  stopnia uwzględnia­
ni nie będą.

Powiatowa komenda w Sosnow­
cu poza dotychczas obsadzonemi po 
siada jeszcze 32 miejsca wolne.

Zgłoszenia należy przesyłać przes 
swoje zakłady naukowe wraz z za­
świadczeniami lekarskiemi o stanie 
zdrowia i zobowiązaniem rodziców

K A T O W I C E .
Niedziela, 22 czerwca.

11 lid  Nahoż. z K atedry  r.osa. 11.6Ł 
Bygn ał czasu s W arsz. 12.05. Konoiwt, 
s płyt gram of. 13.00. Kotu. m eteor * 
W arss. 15.16- Z cyklu wyki. re lig j. Na 
t-ura i uąduaturalnośe. 15.30. P am ięta j 
ei« o nawozaeh sztuczny'U . O działa 
o iu  nowych chorze wskiefc nawozów u 
sotowych. 15.58 K oncert popal. 17.ÓŁ 
Na szachownicy. 17.25. K oncert z W at 
asa wy. 18.35. W iad. p rzy j, i pozyt. * 
W arsz. 18.58. Interm ezzo mu;, 19.(M» 
Rozm aitości. p rogram  na dzień n ast 
kom. T. P . 19.28. Trunsm . z W arsz. Ili*  
logi Pen - K lubu. 19150. Interm ezzo m a 
syejaie. Żu.OO. K oncert z W arsz. 21.0& 
K w adrans l i t  z W araz. 21.15. K oncert 
popu!, s W arsz. 22.00. Fclje ton  z K rak* 
w a. 22.15. Kom. meteor. s W arszaw y, 
kom. sport„ program  na dzień n a s t 
oraz nadprogram . 23.09. M uzyka lekka 
P o n ied z ia łek  23 czerwca.

li.58. Sygnał czasu z W arsz. .12.0Ł 
E o n c e n  z p ły t gram of. .13.00. Koro. m e­
teor. z W arsz. 16.1)0. Kom. Fol. Z w. Zr* 
Gosp. W oj. ŚL, kora. T.JP. 16.20. K oncert 
z p ły t gram of. 17.35. Nowości i  ad jo  we 
17.55. Przez żelazne w rota. 18.20. JEioziua 
itośei, p rog ram  na  dzień nast. 18.30 
T ransm , z Warsa. 19.30. D eficyt artysty  
20.00 Kom. S tr, SI. 20.05. B w unastoleeis 
nowej sztuki w Polsce. 20.30. Koncert 
m iędzynarodow y % B elgradu 22.00 Fel 
js to n  z W arszaw y. 22.15. Kom, mettr 
or. z W arsz. progr. na dzień nasi. o ras 
nadpr. 23.00. Odczyt z cyklu wyki. v  
językach obcych d la  przy jació ł zagr.

a poniesieniu kosztów w  razie wyda 
lenia z obozów. Zgłoszenia, przyjmu 
je się do dnia 5.7. b. r; Zbiórka uczę 
siników dnia 6.7. b. r. o godz. 5-ej ra 
no w pow. komendzie p. w. w Sos­
nowcu.

Uczestnicy zabierają ze sobą; 
dwie pary bielizny, 1 spodeńki ką­
pielowe, 1 spodeńki gimnastyczne. 
3 pary skarpetek, 2 ręczniki, o.:' -y 
ehusteczki clo nosa, pół kg. mydła 
komplet przyborów do mycia, kom­
plet przyborów do jedzenia, jeden 
kcsc, dwa prześcieradła, jedną parę 
obuwia, jeden siennik.

Jak

R A D  i O.
W A R S Z A W A

N iedziela, 22 czerwca.
11.00. Naboż. z K a ted ry  pozn. 11.58. Syg 
n a ł czasu z W arsz. 12.10. M uzyka z p ły t 
gram of. 13.00. Kom. m eteor. 15.30. Od­
czyt z K atow ic. 15.50. M uzyka, 18.00. Do 
m y ludow e — ich ro la  i znaczenie. 16.20 
M uzyka. 16.30. Co m ów ią liczby. 16.50. 
M uzyka. 17.10. P raw d y  b a jk i w b isto rji. 
17.25. K oncert pepul. 13.55. W iad. p rzy 
jem ne i pożyteczne. 18.58. R ozm aitoś­
ci. 19.10. P ły ty  gram ofonow e. 19.20. 
P ó l godz. zarezerw ow ane na  dialog i 
Pen-K lubu . 19.50. P ły ty  gram of. 20.00. 
R ecita l fortep . 21.89. K w adrans lit. 
Dwie opowieści. 21.15. K oncert popnl. 
z Doi. Szwajc. 22.00. Fel je ton j>. t. W  
m ieście ru in  i w W enecji północnej. 
22.15. Kom.: m eteor., polic., sport. 22.25. 
O sta tn ia  P a la . 23.00 M uzyka tan .

Poniedziałek, 23 czerwc.g.
11.30. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. PAT.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.10. M u­
zyka z p ły t gram of. 13.08. Kom. m ete­
or. 13.10. D. c. muz. z p ły t  gram of. 15.15. 
Kom. gospod. 15.50. Odżayt tu r y s tk r a  
joznawczy. 16.15. P ro g ram  dla  dzieci. 
16.45. M uzyka z p ły t jseamof. 17.10. 
P rzeg ląd  kom. 17.35. Lekcja jez, frano, 
18.00. Muz. lekka  z „Gastycnoraji". 18.30 
G odzina zarezerw ow ana na  and. Pen- 
K lubu. 19.-30. RnzmaitoM L 19.50. Skuzyn 
ka poczt. 20.00. P rac . Dzicgaiik Radjowy. 
20.05. Pogsd . m uz. 20.30. K oncert miedzy 
narodow y z B elarath i. 2 Pel j et on p. 
t. „Oczy ciemne". 22.15. 8Śkw».: meteor., 
polic., 3j»«ri. 22.25. Ostatńfec Kala, 23.00. 
M uzyka taneczna.

się akeja budowlana
pa teranie m. Sosnowca.

9 budynków, z czego 5 mieszkalnych 
i 4 przemysłowo-handlowe i w nad­
budowie 34 mieszkalne.

Zakończono budowę 10 budynków 
mieszkalnych o 143 izbach i jeden 
budynek przemysł.-hadl. Przebudo­
wano 1 budynek mieszkalny o 3 is 
bach i 3 budynki przemysłowo-han 
dłowe.

Razem w maju Sosnowiec o trzy 
mał 146 izb mieszkalnych, które 
części owo już są oddane do użytku 
mieszkańców.

Ostatnio z powodu uzyskania po 
śyczki przez magistrat % B. 9 . K. 
w sumie zł. 880 tys. ruch budowlany 
wzmoże się znacznie. •

Rozdzielenie powyższej sumy 
przez komitet rozbudowy miasta na 
stąpi w  środę dn. 25 bra.

Ruch budowlany w Sosnowcu, a 
przedewszystkiem kwestja mieszka 
niowa jest nie mniejszym szkopu­
łem, jak i w innych miastach.

W maju b. r. rozpoczęto budować 
13 budynków mieszkalnych, innych 
1, razem 14.

W przebudowie znajdował się 
1 budynek mieszkalny i 2 budynki 
przemysłowo - handlowe, oraz w  
nadbudowie budynków mieszkal­
nych 3.

Ogółem w maju znajdowało się 
w  budowie: budynków mieszkal­
nych 173, przemysłowo - handlo­
wych 10, użyteczności publicznej 2, 
innych 11.

Razem znajdowało się w  budo­
wie 190 budynków.

.W przebudowie znajdowało się

UKońszenie kursu gier i zaiaw ruchowyei)
w Dąbrowie.

Staraniem komisji wychowania 
fizycznego w Dąbrowie, prowadzo­
ne były kursy gier i zabaw rucho­
wych. K ursy trwały od 5 lutego do 

2 1  czerwca rb. (4 godz. tygodniowo).
Kierownikiem kursu i wykładów  

eą był miejscowy instruktor w. p. i  
p. f. L. Stankiewiez.

W dniu wczorajszym w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 6 odbyło się 
zakończenie kursu i  uroczyste wrę 
ozenie słuchaczom świadectw przez 
przewodniczącego komisji w. f. i p. 
w. prezydenta dr. Z. Madeyskiego i 
kierownika szkoły powszechnej nr.

W I E L K I E  U P A Ł Y .
Lato tegoroezn-S będzie okresem wielkich upałów. Dla harda® wbda 

ludzi przykre oą ich następstwa. W pierwszym rzędzie cierpią nogi: pieką, 
pocą sir, i obrzękają* Nic też dziwnego, te  powstają stale nowe śrudki, któ­
rych zadaniem jasł usunięcie tyek dolegliwości. Ciekawą iaowacją w tym 
kierunku jeat krynicka® sól do Nóg Dassoł. Obok etele stosowanych w isaycis 
preparatach soli miweralnyt.ii, zaatoaowano w niej po ras  pierwssy orześ 
wiająoy wyciąg a igliwia, tskuisk okazał eią zadziwiającym. Kryaioaroa 8<fi 
do Nóg Dinof nietyŁfco usuwa wssolkis dolegliwości ró* jak  o cl cis ki, zgra­
bienia. odparzenia i pocenie się, al« i aa&koinicie orzeźwia nogi, «s .« K- 
sultacle daje całkowite zneutralizowiuiła przykrych skutków upałów.

S p. I> Bartoszewskiego.
Świadectwa z ukończenia kursa 

t^rrzynmli pp.: L. Czerwińska, J- 
Drożdżówna, S. Dzwonnicka, J. H y  
lanka, M. Kucówna, L. Konradów - 
ea, H. Szatanówna, S. Starikowska, 
H. Peeówna, 6 . Paterówna, L. Zy-

r tanka, S. Źakówna, A. Lyehówna, 
Majclirówna, 1 . Źygula, Z. Szy  

wała, W. Szprucb I, W* Szprueh II, 
Z. Kuc, M. Stasikowski, SL Koteł 
ski, J. Wach, S. Machura, J. Bluź 
niewicz, J. Majcherczyk, M. Przę­
dą, Z. Czerwiński, S. Krasu luk, T. 
Migas i Cz. Janus.

Co wyświetlali hlna:
K ino  „W awel'— „W  m o cy  m a łp '

O D  W YDAW NICTW A.
Tak, jak w latach ubiegłych, j 

powodu urlopów pracowników re- 
dakcyjjiycb, wstrzymujemy wyda­
wanie numerów poniedziałkowych.

O gólna.
(o) P ro d u k c ja  związku spółdzielni 

spoż. „Społem"! Zakłady wytwórcze 
związku spółdzielni spożywców w 
Kielcach, w R adom iu i w-3 W łodaw  
ku w ykazują  w każdyym  roku pow ai 
ny  w zrost produkcji.

P ro d u k c ja  m ydła en a r  lii „Społem"! 
w zrosła o 24 proc. i  w ynosi obecnie 
praw ie 10 wagonów miesięcznie. 
W zrost produkcji m ydła szarego w y­
niósł 63 proc.

Związek p rodukuje  w szelkie ga tuu  
ki m ydła, m iedzy innom i i proszek my 
dlany, n ieustepu jący  pod wzglądem ja  
kości w szystkim  innym . M łyn związ­
ku w Radom sku przem iela przeszło 40 
wagonów m ąk i miesięcznie, przyczem  
w zrost produkcji wynosi 32 proc. " a k ia  
dy w ytwórcze we W łocław ku, p roduka 
jąco cukierki „Społem“l w różnych 
gatunkach , w ykazują  w zrost produkcji 
o 16 proc. W yprodukow ały  one w ci* 
gu roku około 20 wagonów cukierków 
m ark i „Społem".

Z  K ielc .
(k) Zarząd kieleckiego oddziału zwiąi 

ku iegjonistaw  polskich prosi ponowni* 
w szystkich członków związku, aby 
we w łasnym  in teresie  innych kolegów, 
pozostających bez pracy, jako  podstaw y 
b y tu  i u trzym an ia , zechcie'i zgłaszać w 
lokalu  zw iązku przy  ul. Zamkowej nr. 
6 w sek re ta rjac ie  w godzinach od 17 do 
19:

a) wszelka w iadom e im  wolne m iej 
sca pracy  i  za trudn ien ia  tak  d la  praco 
wników um ysłowych, ja k  i fiz jcznycK  
podając w m iarą  możności ilość wol 
nych m iejsc, w arunk i n a jm u  i płacy.

b) aby  wszyscy członkowie związku 
pozostający bez p racy  i niem ogąey o 
w łasnych siłach znaleźć te j p racy  dla 
siebie, zgłaszali pod wskazanym  wyżej 
adresem  rodzaj pracy , jak ie j poszuku­
ją, wzgl. po trzebują, oraz przynosili ze 
sobą św iadectw a ostatn iego zajęcia i 
dowody swego w ykształcenia, względ­
nie kw alifikacy j zawodowych.

W ten  sposób zarząd oddziału, or­
ien tu jąc  się należycie w danych co dft 
wolnych m iejsc oraz co do ilości po­
trzebujących  pracy , będzie m ógł 
p rzy jść  swym członkom niejednokro t 
nie, znajdującym , się w krytycznem  
położeniu, z na leży tą  pomocą.

N adm ienia się zarazem , że biuro b« 
k r e t a r j a t u  czynne jest codziennie w dni 
powszednie, ja k  wyżej podano, zaś w 
dn i świąteczne i niedzielę w godzinach 
od 11 do 13.

N adto  każdego tygodn ia  w p ią tk i od 
godziny 19 do 20 zgłoszenia osobiście bsg 
dzie p rzyjm ow ał k ierow nik b ra tn ie j 
mocy związku.

(k) K onferencja  ot w ażnej spraw i# 
rzemieślnicze}. W  tych  dniach odbył® 
się w starostw ie konferencja  przedstn 
w ieieli cechów żydowskich, w spraw ia 
u sta len ia  zasad p ra y  w ydaw ania  e s- 
świadczeń o te rm in ie  rozpoczęcia i jss# 
w adzenia samoistni® rzem iosła odnoś, 
nic do rzem ieślników  żydowskich, a W 
I! Hwagi n a  liczne sk a rg i zam teresow g 
nyeh n a  opffianizaeje raamiealuteBą &£> 
łW s k te ,
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(k) Wynik ubiorki na kok) uje let- 
Ele gim. Keja. Całkowity wpływ, osią 
gnięty ko sprzedaży, ulicznej kwiatka 
w dn. 15 fa- m. ria urządzenia koionji 
letniej dla niezamożnych uczniów gim 
nazjum im. Beja wyniósł 847.20 sł. Po 
potrąceniu wydatków w kwocie 4&S9 
ssŁ ezysty dochód s tego tytułu stanowi 
798.31 zł.

Wszystkim ofiarodawcom oraz pa­
niom kwestarkora i panora kwcstarzora 
serdeczną podzięko składa zarząd zrze 
Ezenia rodzicielskiego.

(k) Prezes sto w. rzemieślników 
chrześcijańskich ustąpił. Długoletni 
prezes t-towarzyszenia rzemieślniatów. 
ehj^eśeiWkhich w Kielcach, znany na 
terenie łjć*£ekkn działacz społeczny, 
wiceprezydent izby rzemieślniczej p. 
Koman Kinżniak ustąpił ze stanowiska 
prezesa stowarzyszenia.

Obecnie stanowisko to objął p. Leon 
Krupski.

Kancelarja stowarzyszenia z dniem 
18 b. m. została ponownie uruchomioną 
i jest czynną stale tak dla cechów jak 
i poszczególnych członków stowarzysze­
nia w godzinach od 9 — 10 rano i od 6 — 
9 wieczorem, załatwiając prośby, rekur 
sy, odwołania w sprawach podatko­
wych i sądowych i  t. p.

Kancelarja przyjmuje w dalszym 
eiągu, w godzinach urzędowych, zapisy 
na pożyczkę długoterminową dla rze­
miosła, których termin został przedłu­
żony do 1 lipca b. r., w którym to dniu 
lista zapisów zostanie nieodwołalnie 
zamkniętą.

(k) Schwytanie niebezpiecznych wła­
mywaczy. Bo lokalu gospody związku 
katolickiego w Kielcach, przy ul. Pan­
ny Marji przyszedł Wacław Żróbek, 
ssam. w Lublinie, Władysław Poleski, 
zam. w Kielcach i Ludwik Szaniawski, 
zam. w Lublinie z żądaniem wydania 
im obiadu i korzystając z chwilowej 
nieobecności służby skradli z szuflady 
50 zł.. Sprawców ujęto i okazało «i>>, że. 
Szaniawski i Zróbek są niebezpieczny­
mi włamywaczami, a ostatni grasował 
nawet poza granicami państwa.

(k) Okadziony sekwestrator. Niezna­
ny sprawca skradł Franciszkowi Kmie 
cikowi, sekwestratorowi magistratu m. 
Kielc zam. w Kielcach, przy ul. Cegla­
nej nr. 16 z portfelu, pozostawionego 
przez poszkodowanego na stole w  Idu 
rzc magistratu m. Kielc, gotówkę około 
1000 zŁ

(k) Paź ar. W zabudowaniach Pawła 
Biernackiego we wsi i gm. Bodzentyn, 
pow. kieleckiego wybuchł pożar, od któ 
rego spłonął dom mieszkalny, stodoła, 
częściowo sprzęty domowe i gospodar­
cze. Straty wynoszą 4.000 zł.

Pożar powstał od wadliwie urządzo 
nego komina.

(k) Kradzież. Z mieszkania Andrze 
ja Janatysta, dozorcy domu nr. 4, przy 
ul. Leśnej w Kielcach, skradziono róż­
ne medykamenty, wartości 233 zł., nale 
żące do Franciszka Flakowieza, zam. 
w Strawczynie, gm. Snochowiee, pow. 
kieleckiego.

Zakłady Przemysłu D n t w n s f n
i4t6 .  S A P E R  S S Y N

Skład I biuro: ul. Małachowskiego 4, teł. nr. 2 4 5 ,
Tsrtak, hshSarnia j fabryka skrzyć id. Dziewicza 18, t®ł, sr. 141.
P o le c a ją  m a te r ia ły  d rz e w n e  h o d o w la n e  i  s to la rs k ie  w  w sz e lk ic h  
g a tu n k a c h  i w y m ia ra c h . Z s m ó r n e s ia  w y k o n u je  eię te rm in o w o .

oeeeoeeeeoooeeeoeeeeea 
Krwawa zbrodnia na ulicy Pańskiej

w Sosnowcu*
Trop z  rozplataną czaszk ą  leża! na łóżku.

sp raw a Budowy 
domów robotniczych na terenie powis 
tu będzińskiego, dzięki ezernu jaz _ w 
lipcu rozpocznie aię w Sagłębiu

Gwałtowna awantura obudziła 
o północy mieszkańców ulicy Pań­
skiej w Sosnowcu.

Głuche uderzenia, dobywająca 
się z domu nr. 7, siedliska podmiej­
skich szumowin, zwabiły tłumy są­
siadów, których oczom przedstawi 
się

okropny widok.
Zamieszkujący ten dom _ bracia 

Gąstalikowie wyrąbywali siekiera­
mi drzwi sąsiedniego mieszkania, 
Hajduków.

Nikt nie ważył się przeszkadzaj 
porachunkom młodzieńców, będą­
cych postrachem dzielnicy ostrogów 
skiej.

Po chwili dały się słyszeć nie­
ludzkie

krzyki mordowanych.

Łuny pożarów po wsiach
S traszna śmierć głuchoniemej i 4-Ietniego dziecku.

Z pod zgliszcz wydobyto zwęglone zwłoki.

Z Sosnowea.
n (s) Komendantem P. K. U. Sosno­

wiec został mianowany ppłk. Antoni 
Glanz.

(s) Baczność podoficerowie koła Niw 
ki. W dniu 22 b. m. t. j. w niedzielę o go­
dzinie 8.30 rano, w szkole powszechnej 
w Niwce, (obok Kopca) odbędzie się mie 
eięczne zebranie członków OZPRRP ko 
ła Niwki.
_ (s) Egzamin dojrzałości w gimnazjum 
H. Bzadkiewiczowej_ w Sosnowcu odbył 
się _w. dniach 16, 17 i 18 b. m. pod prze­
wodnictwem wizytatora szkół średnich 
p. Władysława Wajdowicza.

Na 24 dopuszczone do piśmiennych 
egzaminów otrzymały świadectwa doj­
rzałości abitnrjentki: A f aneajewów aa
2ofja, Bagińska Marja, Ba! samów na 
Anna, Bierzyńska Halina, Fajnerowna 
Ewa, Jabkówna Leokadja, Kowalska 
Sof ja, Laskowska Janina, Lewińska 
Irena, Luftówna Daniela, Maliszewska 
Janina, Pietruszeeka Marja, Przedbor­
ska Rachela, Skowrońska Jadwiga, 
Stawska Genia, Szpilmanówna Regina, 
Skerupianka Jadwiga, Tarle jówna Ire­
na Tokarzówną Jadwiga, Tyiaeszuków- 
na Kazimiera, Właszezakówna- Halina, 
Wojańezykćwna Pelagja, Zyagerma- 
aówna Ela.

(s)_ Wolne miejsca w seminarium  
męskiem. Na kursie czwartym jest 
wolnych 10 miejsc w seminarjum mę- 
skiem. Zgłaszać się mogą uczniowie 
gimnazjów z klasy ósmej, siódmej lab 
szóstej. Uczniowie klasy szóstej muszą 
wykazać się dobrem świadectwem i  
promocją do klasy siódmej craz dobre 
mi obyczajami. Zgłoszenia należy skła­
dać zaraz. Egzamin -wstępny po waka­
cjach, dnia 3 września. Czas wakacyj­
ny poświęcić należy na opanowanie 
teoretyczne i praktyczne muzyki j 
śpiewu.

(s) Z targowicy sosnowieckiej. W 
ubiegłym tygodniu tj. od dn. 16 do 21 
m** „Ea targowicę w Sosnowcu spędzo; 

bo 854 szt. trzody chlewnej.
Płacono za 1 kg. żywej stagi od gŁ 

L80 do 2.38.
Tendencja zniżkowa.

Onegdaj we wsi B rogowa, gm. 
Skarżysko, pow. opoczyńskiego, wy 
buehł pożar w zabudowaniach An­
toniny Czerników ej, który przy 
sprzyjającym wietrze przeniósł się 
na sąsiednie budynki i ogarnął całą 
wieś.

Pastwą płomieni padło 48 zabu­
dowań gospodarskich z inwenta­
rzem martwym.

Ogólne straty  wynoszą 450 tys. 
złotych.

Wypadku z ludźmi nie było. Po­
żar prawdopodobnie powstał wsku 
tek zaprószenia ognia, przez Antoni 
nę Czernikową, podczas pieczenia 
chieba.

W  tym samym dniu wybuchł pa 
żar w stodole Szczepana Marca, 
zam. we wsi Niezwojowice, gm. Pa 
lecznica, pow. miechowskiego, który 
wskutek panującej suszy i będącego 
wówczas wiatru przeniósł się na są 
sienie budynki.

Pożar w kilku minutach objął 14 
gospodarstw, 13 stodół i 7 chlewów, 
które doszczętnie strawił.

S traty  wynoszą 80 tys. zł.
Podczas pożaru Franciszkowi 

Czarneckiemu
spaliło się 4-Ietnie dziecko, 

a Szczepanowi Marcowi koń i świ 
nia.

Przyczyną pożaru było nieostroż 
he obchodzenie się z ogniem dzieci
gospodarza.

Trzeci z kolei pożar wybuchł w 
zabudowaniach Jana  Zaręby, zam. 
we wsi Sułków, gm, Bobrowniki, 
pow. koneckiego.

Pożar rozszerzał się z zastrasza­
jącą szybkością tak, że o ratunku 
*ńe można było myśleć.

W paru minutach ogień strawił 
dom, oborę, stodołę i ehlew Zaręby 
i przeniósł się na sąsiednie budynki: 
Adama Dolegi, Adama Babińskiego 
i Józefa Mycki, które w kilkadzie­
siąt minut stały się pastwą płomie­
ni.

W czasie pożaru Mycka próbo­
wał uratować część swoich sprzę­
tów w ezem gorliwie pomagała mu 
jego kuzynka, Ew a Bojarska, 1. 5a, 
głuchoniema. Bojarska po wejściu 
do płonącego mieszkania nie zdawa 
ła sobie sprawy, że naraża się - a 
niechybną śmierć.

W kilka chwil później dał się 
słyszeć przeraźliwy trzask *— „pu­
łap się zapadł" •— krzyczano w tłu 
mie.

K u niebu strzelił snop iskier i 
nastała złowroga cisza.

W  gruzach walącego się pułapu
pogrzebana została Bojarska.
Rano z pod gorących jeszcze 

szczątek spaleniska wydobyto zwę­
glone jej zwłoki.

Straty  wskuteek pożaru w ym o- 
ezą 30 tys. złotych. Przyczyny nara 
sie nie ustalono.

^ re s ito w siili 3 „kupców w Kielcach
Terenem operscyj byle jeełna z cukierni.

W Kielcach wykryto ostatnio 
aferę lichwiarską, w której główną 
rolę odegrali trzej znani kupcy ży  
dowscy: Ostrowiez, Łewartowski i 
Markowicz. Głównym terenem ope 
racyj dobranej „trójki" była jedna 
% kieleckich cukierni. Lichwiarze 
udzielali pożyczek na wysoki pro­
cent (15 proc.), przyjmowali w za­
staw kosztowne przedmioty, któ­
rych nigdy nie zwracali, oraz nie 
gardzili nawet kradzieżą.

Ostatnio jednak poślizgnęła im 
się noga i dostali się w ręce policji. 
Mianowicie przed kilku dniami zgło 
sił się do policji oficer, który stwier 
dził, że w jednej a cukierni zginęło 
mu 295 zł., nazajutrz przyszedł de 
piego Ostrowiez i zaproponował mu.

zwrot skradzionej sumy, pod warun 
kiem jednak, że 140 zł. przeznaczy 
na ochronkę żydowską.

Wskutek tego zameldowania, por 
Keja aresztowała. Ostrowicza i jego 
dwuch towarzyszy. W toku śledz­
twa wyszły na jaw  liczne spekulacje 
lichwiarzy. ,

Mm „Czwartak Ktotee
DZiśm

BI AŁY
SZEIK

brows kiem bodowa pimwnzej sery 
domków robotniczych na terenie t-wa 
„Saturn" i warszawskiego t-wa kopal 
ai węgła na NiemeaoŁ.

(b) febr cnie praeow«ifców kasy cba 

zebranie pracowników kasy chorych a

rycb. W niedzielę a g. i» r 
teatru miejskiego odbędzie 

iw kasy

. Ł0 rano, w sali 
sie ogólne

Przybyły na miejsce kaźni pa­
trol policji, nie zastał już napastni­
ków, którzy dokonawszy bestialskiej 
zbrodni, zbiegli

W rogu zdemolowanego miesz­
kania Hajduków, leżał w łóżku, 
trup Władysława Hajduka z okrop­
nie

rozpłataną ezaszką.
Nad ranem ujęto sprawców 0- 

hydnego morderstwa, braci Maksy- 
miljana i Kazimierza Gąstalików.

Wczoraj w sądzie okręgowym 
w Sosnowcu przy wypełnionej po 
brzegi sali świadkami 

morderstwa.
©dbyia się rozprawa.

Morderców sąd skazał po sześć 
lat ciężkiego więzienia z  pozbawie­
niem praw.

następującym porządkiem dziennym: 
sagajenie i wybór prezydium, sprawy 
pracowników kasy chorych, a) ogólne, 
łd podwyżka, e) dyskusjo, wołne wnic

Przemawiać będą: Sta ais ta w Ber-
fer, Koman -Ufel, Edward Kseh, Ja- 

ób Lubelski i inni.
(s) Klub młodzieży im. marsz. P il

Sudskicgo jeitzie do Krakowa. Wobee 
licznych zapytań zarząd powiatowy 
klubu zawiadamia wszystkich esłoa- 
ków oddziałów klubu pow- będzińskie 
go i zawiereMeg’0 , że w dniu 29 bia. 
urządza wycieczką krajozaaw&zą da 
Krakowa.

Informacje i  zgłoszenia przyjmuje 
Bekretarjat klubu w Sosnowcu, ul. Wax 
szawska 22, telefon 4-92. do dnia 23 hm. 
Koszt przejazdu i  utrzymania około 
10 złotych.

Cs) Świadectwa z ukończenia 3-let* 
niej średniej zawodowej męskiej Ezko 
ły  handlowej T. Płockiego w Sosnow­
cu w 1930 r. otrzymali: Cukier man Salo 
mon, Dziembor Henryk, Dziubek Mar- 
jan, Ferster Bolesław, Gąb orek Stani­
sław, Grzejszezak Antoni, Jasiński Jd 
zef, Kijewski Jan, Klimek Alfons, KH 
mek Roman, Kołek Zygfryd, Krużel 
Franciszek (eksternista), Kubic.zek 
Władysław, Malczewski Roman, Molea 
da Zygmunt, Moskwa Stanisław, Pie- 
terwas Witold, Przybyła Tadeusz, Pu  
Bio Henryk, Ruzikowski Mieczysław, 
Sałąga Henryk, Sarnowski Mieczy­
sław, Sobolewski Józef, Stefańezyk 
Zygmunt, Tutaj Marjan, wieczorek 
Edmund.

(s) Zabawa harcerska. Przypendna 
Sny, że dziś w niedzielę odbędzie sic; w 
lasku sosnowieckim wielka i pełna nie 
spodzianek zabawa harcerska, zorgarń 
zowana jjrzez zjednoczony komitet kół 
przyjaciół harcerstwa w Sosnowcu.

Szlachetny cel zabawy, liczne i cis 
kawe atrakcje sprowadzą napewno 
wiele publiczności, sympatyzującej z 
młodzieżą harcerską.

Początek zabawy o godz. S-ej po 
południu.

Wstęp dla dorosłych 1 zł., dla mło­
dzieży 50 gr.

(s) Zjazd koleżeński. Absolwenci 
państwowej średniej szkoły zawodowej 
żeńskiej w Sosnowcu z roku 1924 —<
1925 — 192S urządzają w dniu 29 czerw 
pa rb. walny zjazd koleżeński.

Program zjazdu zapowiada: godz. 3 
rano zbiórka uczestników zjazdu w szko 
le zawodowej (Sosnowiec, ul. Karpacka 
2) poczem wymarsz na nabożeństwo do 
kościoła parafjalnego w Sielcu; godz. 
2 po poł. wspólny obiad w restauracji 
„Loearno“ i fotografja; godz. 5-a po 
poł. wieczorek pożegnalny organizowa 
ay przez tegoroezne absolwentki.

Osoby zainteresowane, udział swój 
W zjeźclzie proszone są zgłaszać: Bar­
bara Usarkówna naucz, szkoły gospo­
darczej, Sosnowiec, 3-go Maja 20, wraz 
z załączeniem 5 zł. na pokrycie kosz­
tów zjazdu.

(b) Ruch cudzoziemców. W miesiącu 
maju bawiło chwilowo w mieście 4S 
.Cudzoziemców z czego aż 15 niezaeów.

(s) Ujecie miedzyKaredewych zła> 
dziei w Sosnowcu. Wczoraj w Sesuow 
cu zatrzymani zestali dwaj miedzyna 
rodowi złodzieje: El jem Frydlich,
zam. we Lwowie, który poszukiwany 
był przez policję lwowską za szereg 
kradzieży i  Jankiel Kastewbauia miesz. 
Warszawy, poszukiwany ostatnio przez 
sąd warszawski za różne nadużycia.

Frydlicha przekazano policji śled­
czej we Lwowie, a Kasteabauma wła' 
dzom sądowym w Warszawie.

(s) Kradzież 1.883 zł. Onegdaj z m ie 
Szkania Arona Najmana, zam. przy ul. 
Kołłątaja nr. 6 skradziono 1.800 zł. ga 
tówką.

    -
Z Będzina.

(b) Zabranie organizacyjno lig i mor 
Bkiej i rzecznej.* W dniu 25 czerwca br. 
tj. w środę o g. 8 w. w sali rady miej 
skiej oddział sosnowiecki L. M. R. u- 
rządza zebranie organizacyjne koła 
lig i morskiej i  rzecznej w Będzinie.

W związku z tem proszeni są o przy 
bycie przedstawiciele organizacyj i sto 
Jwarzyszeń.

(b) Wybory delegatów na kop, „Pa- 
sryż“. Onegdaj odbyły sią na kopalni 
„Paryż" wybory delegatów rebotni- 
esych.

Uprawnionych do głosowania było 
2396 robotników, głosowało 1386.

Klub PPS. otrzymał 16 mandatów 
s Eetmańczykiem, Berezą, Aksamitem  
i  Lubase mna czele, NPR. otrzymali 4 
mandaty, polska praca *—i nie. Klub 
BB. udziału nie brał.
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Parcele na letniska Ograniczenia w p o z u  trzody chlewnej
w  Foraiis

% lasem ' so sn o w y m  

S minut m  dworca
Doskonała kąpiel w  War­

cie b. blisko.

Sena 1 złoty m metr 
kwadratowy

N ależność moxe być roiło- |  
żona na raty.

Sprzedaż relsntaina |

W iadom ość:

Poral,Z.Giersz
V v

Z Czeladzi.
(e) Pryszczyca i czerwonka Dziś ® 

rodzinie 6 po południu, wygtoai odczyt 
bezpłatnie, w sali polskiej macierzy 
szkolnej w Czeladzi, przy ul. Będziń­
skiej, lekarz wetexynaxji s wydziału 
powiatowego będkinski8go ô  pryszczy 
ry u bydła i czerwonce u  świń, o sposo­
bach leczenia tych chorób i karm ienia 
bydła w czasie ich trwania.

Ponieważ choroby te rozpowszech- 
a is ją  sic na terenie m. Czeladzi, prze­
to pożądany jest jaknajliczniejszy u- 
dział zainteresowanych.

(e) Z kołonij letnich d la dzieei szkol 
«yeh. W poniedziałek o godz. 6 popoh 
odbędzie sic w m agistracie zebranie 
opieki społecznej, kierowniczek i kie­
rowników szkół. Na zebraniu omówio- 
s y  będzie szereg spraw  dotyczących 
kolonij letnich dla dzieci szkolnych i zo 
etanie zaangażowany personel wycho­
wawczy i kierow niezykolonij.

(o) Wycieczka straży do PanownŁk, 
Dziś o godz. 6-ej rano autem tow. ..Sa­
turn" wyruszyła do Panew nik wyciecz 
ka miejscowej straży pożarnej.

(e) Kapiszon górniczy przyczyną 
a*eszezęścia. Dwaj dwunastoletni chłop 
ey Stefan Cichoń i Mieczysław Newae 
ki zamieszkali przy ul. Szpitalnej nr. 27 
tabawiali się znalezionym kapiszonem 
górniczym. • •

W pewnej chwili skutkiem  silniej­
szego uderzenia nastąpiła eksplozja, 
isrzyczem został ranny  Stefan Cicnon, 
Nowacki wyszedł z opresji szczęslLwie. 

Bannego Cichonia, z poszarpauemi

S eam 1 u lewej ręki przewieziono na 
rację do szpitala. yTypadek winien 

być ostrzeżeniem dla innych.
" (e) Pożar. W piątek o godz. 11 w nocy 

? nieustalnoych dotychczas przyczyn 
sapaliby sie komórki w posesji Grzego­
rza Solarza, Bytomska 20. Pożar uga- 
gzono przed przybyciem straży.

VSY C Z Y T E LN IK Ó W .
Pedagog, ezy.... urzędnik 

m agistratu?
Dozór szkolny i opieka społecz­

na w Czeladzi stanęły przed waż­
kim problemem obsadzenia stanowi 
ska kierownika kolonij letnich dla
dzieci.

Zdawałoby się, że funkcje te peł 
nić może tylko pedagog - wychowaw 
ea, którego sarn zawód wysuwa i 
predestynuje na  to stanowisko. _

W  Czeladzi natom iast panują co 
lo  te j kwestji rozbieżności, jak  bo­
wiem słychać o miejsce to ubiega 
aię niebylejaki fachowiec, bo.... u- 
ro d n ik  m agistratu.

Być może, iż dla dozoru szkolne 
go i  miejskiej opieki społeczne] pan 
ten. posiada dostateczne kwalifika­
cje, nie posiada ich jednak dla ro­
dziców dzieci, którzy pogłoskami te 
Eli są zaniepokojeni.

Je s t rzeczą niedopuszczalną, aby 
mrzędnik m agistratu, zresztą choćby 
najlepszy człowiek, mógł sprawo­
wać przez okres kilkutygodniowy 
odpowiedzialne funkcje wychowaw 
sy dzieci, nie mając o tej subtelnej 
i zawiłej dziedzinie pojęcia.
. Najniewątpliwej pogłoski je, 

' aczkolwiek niepokojące, pozbawio­
ne są podstaw, nie możemy bowiem 
przypuszczać, aby dofzór szkolny nie 
zdawał sobie spraw y z absurdalno­
ści takiego załatwienia kwestji.

Ojciec L  IŁ

Na zasadzie zarządzenia m inisterjnsa 
rolnictwa esjukaięia eą dla wywosai 
swierząt Bagr&Hieą następująca po­
wiaty.

L Z powodu pomoru i zarazy 4wM 
powiaty: Do A natrjt: Biała, Łuków,
Puław y i Zamość — woj. lubelskiego, 
Toruń — woj. pomorskiego, Oborniki— 
woj. poznańskiego, oraz Ozortków i Zto 
esów — woj. tarnopolskiego.

Do Czechosłowacji: Białystok, Bielsk 
Podlaski, Łomża, Ostrołęka, Ostrów Ma 
sowiecki, Wołkowysk i Wysokie Mazo 
wieckie — woj. białostockiego, Często­
chowa, Kielce, Miechów, Opatów i Sa* 
domierz — woj. kieleckiego, Biłgoraj, 
Garwolin, Hrubieszów i Siedlce — woj. 
lubelskiego, Łęczyca, Sieradz i Słupca 
— woj. łódzkiego, Lida, Nieśwież, Slo- 
uirn, Szczuczyn i Wołożyn — woj. no­
wogródzkiego, Drohiczyn, Kobryń, Ke 
stów Poleski, Łuniniec i P rużana — woj. 
poleskiego, Brodnica, Działdowo, Sta­

rogard, 6wiecie i  Wąbrzeźno — woj, 
pomorskiego, Gniezno, Mogilno, Srom, 
Strzelno. Szamotuły, Wągrówiec, Ino­
wrocław i Żnin — Woj. poznańskiego, 
Brody i Zbaraż — woj. tarnopolskiego, 
Kutno, Płońsk, Rawa Mazowiecka i 
W arszawa — woj. warszawskiego, W il­
no - Troki i Mołodeczno — woj. wileń­
skiego oraz Pub no, Hor ochów, Kośto- 
pol, Kowel, Łuek, Równe, Włodzimierz 
i Zdołbunów — woj. wołyńskiego.

U. Z powodu pryszczycy:
Do Czechosłowacji, jako te i wogól© 

zagranicę: Będzin, Końskie, Miechów, 
Olkusz, Opoczno i Włoszczowa — 
woj. kieleckiego, Biała, Chrzanów i O- 
święcim — woj. krakowskiego, Prze­
worsk i Jarosław, — woj. lwowskiego, 
Kalisz, Konin, Sieradz, Turek i W ieluń 
— woj. łódzkiego, Horodonka i Tłu­
macz — woj. stanisławowskiego, oraz 
wszystkie powiaty województw: poznań 
skiego i śląskiego.

Brawurowa odwaga palacza parowozu
W biegu wyskoczył na tor I uratował 3-tetnie dziecko.
Niezwykłego bohaterstwa doka- 

sal palacz parowozu pośpiesznego 
pociągu towarowego nr. 2262 na 
linji W apienica —Jasienica w kra­
kowskiej dyrekcji kolejowej.

Tuż przed pociągiem weszła aa 
szyny 3-letnia dziewczynka S tani­
sława Kominek. Palacz natych­

m iast zastosował „kontr-parę“, sam 
zaś wyskoczył w biegu z parowozu, 
podbiegł do dziecka i porwał je s 
pod samych cylindrów maszyny.

Dzięki tej brawurowej przytom­
ności umysłu, dziecko odniosło ty l­
ko lekkie rany.

Niezwykły rekord bezczynności.
40 lat przeleżała w łóżku, choć była zupełnie zdrowe
Osobliwy rekord ustanowiła pew 

na dama w stanie Iowa w Ameryce, 
nazwiskiem M ary Wickham, która 
4£> la t swego życia spędziła 

w łóżku
nie dlatego, aby była zmuszona cho 
robą, lecz na zasadzę zawartego w 
r. 1890-tym zakładu.

Pani W ickham oczywiście_ za­
kład wygrała, a naw et może taki^ le­
żący tryb życia przedłużał je, dzi­
waczka’bowiem um arła w wieku 75 
lat.

Co jej jednak przyszło z tak  dłu 
giego życia spędzonego w łóżku?

Nadmienić należy, że siostry zna 
nego filozofa gastronomji, B rillat _ 
Savarina, również „żyły“ w łóżku 1 
tylko

raz na rok,
gdy się spodziewały odwiedzin bra 
ta  wstawały na kilka dni, aby do­
prowadzić do porządku mieszkanie.

Obie doczekały się bardzo późnej 
starość.

Jak poznać usposobienie kobiety?
Pism a amerykańskie podają szereg 

pytań, dzięki którym  rzekomo można 
poznać charakter, usposobienie i tempe 
ram ent kobiety.

Lista zawiera następujące py tania:
I. Czy uważa się pani, za osobę ffi 

wielkich zaletach?
2. Czy patrzy pani na żyeie ze str© 

ay  przyjemności, jakie ono daje?
3. Czy chciałaby pani wobec wssyst 

kiego pozostać spokojną 5 opanowaną?
4. Czy m a pani zaufanie do eadzo- 

Biemców?
5. Gzy chciałaby pani pozostać w do 

mu nawet w chwili, gdy jest pinu po­
trzebną gdzieindziej?

6. Czy pani lubi święta?
8. Czy umie pani żyć ekonomicznie?
9. Osy śni pani ładnie i  często?
10. Czy łatwo wpada pani w gniew?
II. Czy lubi pani narażać się na nie­

bezpieczeństwo, wym agające opanowa­
nia i odwagi?

12. Czy jest pani ostroŻBą w stosun­
kach z ludźmi?

13. Czy kieruje się pani instynktem ?
14. Czy łatwo jest pani zmienić rodzaj

Swych zajęć?
15, Czy lubi pani dużo mówić?
18. Czy troszczy się pani głównie a 

siebie?
17. Czy chciałaby pani spędzać waka 

Bje w miejscowościach spokojnych i ci 
jebych?

18. Czy lubi pani teatr?
Lista ta  opatrzona jest też odpo- 

,wieclniemi załącznikami: jeżeli na 1, 
8, 8, 13, 17, 18 pytanie odpowie kobieta, 
tak  a na inne: nie, to jest ona pozbawio 
aą temperamentu, i odwrotnie. Jakże 
łatwo więc jest amerykanom wydawać 
sąd e kobietach.

Plaga szaraftczy na Węgrzech.
W edług ostatnich komuuikstów pr* 

8y zagranicznej, w miejscowości Sze­
ged na Węgrzech sjaw iły się duże ileś 
Si szarańczy.

Poważne szkody zostały już wyrzą 
dsone przez szarańczę przybyłą a J a  
gosławji w okolicach Siedmiogrodu. 
Nadeszły m iarodajne inform acje r Bu 
dłapesztu w tej sprawie, które stwierdza

ją  iż aczkolwiek w danym  wypadku 
®i« ma się do czynienia Z szarańczą 
egipską, tem nie mniej szkody są bar­
dzo znaene. Należy zaznaczyć, że te 
coroczna, wyjątkowo łagodna zima 
sprzyja ła wylęganiu się większych niż 
tefzwyczaj ilości gadów i owadów — eo 
wiano być wzięte pod uwagę przez roi 
aików.

Ceny zniżone. Ceny zniżone.
Z Ą W l i k B M M i Ą M

swoich IQijent&w, że * pewretssns objąłem  kierownictwo
restauracji „B A G A T E L A * w Dąfirtiwfg 6órn.,
erzy wwtewowsmia najnowszych eprzednh.uy piwo iywlwsfef®
s bsezkl p® gr. kufel. CadeUmMe ad ąod*. 12-tej w południe •&$- 

— ukwm*. sztuka ntlęsa. ttią pezekoa&ć. —
WIweeRty Kądzfepskl.

Z B ąferaw y,
fd) Zlot harcerski w Zagórzu. DzM 

t. j. w niedzielą odbywa się w Zagorau 
zlot harcerski hufea dąbrowskiego. w 
żtocie biorą udział drużyny z Dąbro 
wy. Zagórza, Będzina, Łagiszy. Goło 
noga, Ząbkowic. Na zlocie odbędą się 
zawody o ty tu ł pierwszej drużyny 
hufca oraz zawody lekkoatletyczne 
na boisku kop. „Mortimer".

W stęp na zawody bezpłatny.
(d) Zebr asie  właścicieli nieruchom® 

ćei. Z inicjatyw y zjednoczenia stanu 
średniego dziś tj. w niedzielę, w lokalu 
banku powszechnego (ul. ,3-go m aja) 
odbędzie się zebranie właścicieli n ieru 
chomości w Dąbrowie.

Na zebraniu omawiana^będzie spra­
wa wstrząsów podziemnych i pożyczki 
budowlanej.

Początek zebrania o godz. 10 i poi 
rano.

(d) W ianki w Ząbkowicach. Liga 
m orska i rzeczna w Ząbkowicach urzą 
dza noc świętojańską po raz pierwszy 
w Ząbkowicach.

Tradycyjne sobótki połączone z 
puszczaniem wianków na rzece Tezayce 
i koncertem orkiestry pracowników ko 
lejowych. •

Około rozpalonych ognisk odbędą 
się tańce i korowody młodzieży w str© 
jach nimf, śmiałek i bożków leśnych i 
wodnych. _ / . . .

Uświetnieniem tej uroczystością m iał 
być występ znanego na terenie Zagłę 
bia chóru młodzieży ząbkowickiej pod 
b atu tą  znanego m iłdśnika śpiewu pro®. 
Lenareika. .

Jednak z powodu zupełnie niesłusz 
nego zignorowania i zlekceważenia jod 
nego z członków chóru stowarzyszenia 
młodzieży, kierownik chóru zmuszony 
był udziału chórów w imprezach lw ię 
tojańskich odmówić.

(d) Z tow. sportowego w Ząbkowi­
cach. W  ub. czwartek, w Ząbkowicach 
tow. sportowe urządziło _ zawody. Do 
konkurencji stanęli miejscowi zawod­
nicy. Zawody odbyły się w dobrej for 
mie.
Zadowolenie zawodników i entuzjazm  

publiczności nadzwyczajny.
P rzy  wyznaczaniu nagród kojsgjum 

sędziów pominęło współzawodnika Sto 
fana T., k tóry  we wszystkich konkuren 
ejach pięcioboju osiągnął najlepsze 
wyniki. P . T., k tóry  został dopuszczo­
ny do zawodów za zgodą kolegjum sę 
dziów nagrody nie przyznano, tylko 
dlatego, że p. T. nie należy obecnie do 
tow. sportowego, tylko do stowarzyszę 
n ia młodzieży.

(d) Kradzież win, wódek, likierów i 
papierosów. Onegdaj w nocy ze skle­
pu Hersza Jutkiewieża, zani. _ w Strze 
mieszyeaeh przy ul. Pileckiej niezna­
ni sprawcy skradli większą ilość spiry  
tusu, win, wódek i  likierów, oraz spo 
rą  ilość tytoniu i  papierosów.

Poszkodowany oblicza s tra tyy  na
1.000 zł.

(d) Kradzież 18 gęsi. Onegdaj z ko 
m órki Marjanny_ Ulatowskiej skradzio 
no 18 gęsi, wartości 120 zł.

l i  Z aw iercia .
(z) Z posiedzenia sejmiku. Odbyło

się plenarne posiedzenie członków sej­
m iku pod przewodnictwem starosty  
Konopackiego.

Na posiedzeniu sejm ik powiatowy 
p rzy ją ł do wiadomości sprawozdanie 
z działalności wydziału powiatowego 
i kom isyj, a w szczególności akcję za­
trudn ian ia  bezrobotnych na inwesty­
cjach powiatowych i gminnych, gdzie 
obecnie pracuje 1042 bezrobotnych. Na­
stępnie udzielono kom unalnej kasie 
oszczędności gw arancji na  redyskonto 
wreksli w państwowym banku relnym  
do 500.000 zł., na kredyt ulgowy dla 
drobnego rolnictwa, 200.000 zł.,, na k re ­
dyty  specjalne 350.000 zł. w banku go­
spodarstwa krajowego i na kredyt re ­
dyskontowy do 450.000 zł. i  na kredyt 
dia drobnego przem ysłu i rzemiosła
300.000 zł.

Równocześnie sejm ik upoważnił wy­
dział powiatowy do zaciągnięcia w pol­
skim banku komunalnym pożyczki w 
kwocie 150.000 zł. na powiększenie ka­
p itału  zakładowego kom unalnej kasy 
oszczędności.

Uchwalono zaciągnąć pożyczkę 40000 
zł. w min. rob. publicznych na zatrud­
nianie bezrobotnych przy budowie dróg 
powiatowych.

Zadecydowano ostatecznie po przej­
rzeniu planów budowę domu na pomie; 
szczenie adm inistracji. Do biidowy tej 
wydział powiatowy przystąpi w pier­
wszych dniach lipea b. r.

W  końcu posiedzenia podjęto^ dwie 
uchwały o znaczeniu ogólno-państwo- 
wym, k tóre dowodzą, że członkowie sej­
m iku in teresują się obreaą państw a r 
jogo potęgą, a mianowicie: na  wniosek 
członka sejm iku posła J a n a  Dakoty 
uchwalono jednogłośnie kwotę 5.000 zł. 
a a  fundusz łodzi podwodnej. Susan ta  
m a rozpocząć łańcuch składek sejm i­
ków powiatowych na ufundowauie ło- 
dai, i na wniosek członka sejm iku Alek­
sandra W ołyńca jednogłośnie uchwa­
lono, aby wszysey instruk torzy  sejm i­
kowi s ta ra li się propagować na terenie 
powiatu wiadomości o obronie przeciw 
saaowej.



(a) W yeiassk a  leg ion istów . Z wiązek  
leg;j«*»istów w Zaw ierciu  organizuje  
w ycieczkę do jLrakov/a w  ńuiu 29 ga 
czerwca.

Zgłaszania piśmemnie lab  osobiście  
do prezesa oddziału  zw iązku legjon i-  
stów  w  Z aw iercia, ul. C hm ielna nr. fi 
codziennie do dnia 25 bm.

fe) R ezerw iści w Z aw iercia. W  n ie­
dzielą. dnia 22 bm. o godz. 10-tej rano, 
■w sa li domu ludow ego odbądzie atą 
zw yczajne raieaiecsae zebranie rezerwi 
stów  i b, w ojakow yeh w Zaw ierciu.

(z) Zebraaie m otalow ców. W ubiegły  
niedzielę, odbyło saą aiiesiącarie zebra  
nie gospodarczego zw. saw . przem ysłu  
m etalów ego w Zaw ierciu  z udziałem  
p. D ługosza gen. sekretarza z W arsz#

• wy.
Przew odniczył p. B orkiew icz, re fe ­

rat w y g ło sił p. Btaagosz, poczem w yw ia  
zaia sią dyskusja , w której zabierał: 
g los prof. S ad ow sk i, B orkiew icz i 
inni.

i i obwał ono założenia funduszu  p»- 
grzeb owego.

(z) Z żyeia  zw iązku strzeleck iego. W  
sa li sesied zeu  sejm iku  odbyło się  orga, 
aizaoyjne posiedzenie pow iatow ego aa 
rządu zw iązku strzeleck iego, na którem  
w ybrano g&rząd w osobach: prezes p. 
J. Babiarz, sekretarz sejm iku, kom en 
dajit T. S tosik , inspektor dróg gm in ­
nych, w iceprezes — Z. M ajew ski, urząd 
nik am gistratu , sekretarz — W . Brud 
nieki, urzędnik sejm iku, skarbnik — St, 
Kuc, rachm istrz sejm iku. N astępne po 
siedzen ie m a sic  pdbye w dniu  23 bm . 
tj. w poniedz.iałe.S o g. 7 w iecz

(z) R ejonow y zjazd straży  ogn io­
w ych. P ierw szy  rejonow y zjazd straży  
pow. zaw ierekiego odbył sią onegdaj 
w K osiegłow ach  w  obecności prezesa  
okrągu p. A. Erbego. W ł. SłoeińsKiogo, 
A. K eteaańezyka, st. instruktora B. 
W ochtraaua. N a zjazd ten p rzybył 
rów nież starosta  p. St. K onopacki.

W  urządzonych zawodach b rały  n- 
dział strażs z K oziegłów , Kozio.główek, 
W m owna, M arkowie, L goty, Poraja, 
urniazdowa, H u ty  starej, M yślow a " i 
W ojsław ie — sędziow ali pp. A. H et- 
"-ańezyk, B. Peter, i  J . M aehnra.

W  dm u 6 lipca odbędzie się  w  Kro 
aiołew ie, drugi rejonow y zjazd straży  
rejonu krom ołow skiego i częściow o po 
rębskiego.

(z) Repcrkaar kin. K in o  S te lla : „W  
zaułkach B ra zy lji44. K in e A pollo:
,, Vv ia-cksa S a h a ry “.

do redakcji „Exoresu Zagłębia*
Wyjechałem z Mysłowic dnia 18 

m eja r. b_, jako górnik do jednej z 
kopalni węgla we Francji.

Pod róż .nasza do punktu zborne-

fo FouJl była bardzo wesoła i życie 
ardzo dobre. W Foułl czekaliśmy 

dwie doby na rozdział transportu, 
który podzielony został na dwie 
większe grupy, z których każdą po­
dzielono na kilka mniejszych.

J a  wraz z 31 kolegami, przeważ 
nie s Grodna i Baranowie#, przy­
dzielony zostałem do kop. węgla w 
Besseges. Podróż trw ała 32 godziny 
i w arunki zmieniły się na naszą nie 
korzyść. Żywiono nas bowiem kon­
serwami rybnemi najgorszego ga­
tunku.

Po przybyciu na miejsce rozpo­

częliśmy ciężką i żmudną pracę, po 
nie waż pokłady węgła są bardzo ni­
skie, przeważnie fill cm.

Pracy jest poddostatkiem i pra­
wne każdego tygodnia napływają 
nowi emigranci, przeważnie połacy.

W ynagrodzenie mamy niezłe. 
Zarobek niewykwalifikowanego ro­
botnika na dole wynosi 82 fr. dzień 
nie, a całodzienne utrzym anie 18 fr.

Zawodowej organizacji o charak­
terze polskim dotychczas nie mamy 
i czynimy usilne starania, by orga­
nizację taką powołać do życia.

Tęskno nam za krajem rodzin­
nym i za wiadomościami z Polski i 
okolic Zagłębia Dąbrowskiego. 
Mollieres, 15.6. 30 r.

Józef Masłowski.

I Zwis Czaicie Między sianłitó-1 
! wą Wystawę H o m v m k a c j ;  ■* 

i i Turysiyfcs w t^oz^a.
i °̂ 6-go lipca do 10 sierpnia

goto
Milczenie io złoto.

t  * ■ *

S O lkusza.
(ol) B eze Ciało. U roczystość B ożego  

C iała w O lkuszu przy p ięknej pogodzie 
w ypadła piąknie. Jed yn ie zw racały u- 
w agą sw em  ubóstw em  sam e ołtarze, u- 
m ieszezojie po bocznych u licach  Olku­
sza. V, procesji n ie brała rów nież udzia 

z  Diby racT, że fabryka  
„Olkuśffi" jest zatrzym aną i ork iestra  
straży  przy fabryce rozw iązaną.

W Sław kow ie, W olbrom iu, P ilicy , 
oraz we w szystk ich  m iejscow ościach  
powiatu, u roczystości B ożego C iała w y  
p ad ły  im ponująco.

r n (/°5l . Z%E00^tH- "Vesta* — „Sarmata" 
5:0 (•»}. Z w ycięstw o dru żyn y olkuskiej, 
będącej obecMi* w b. dobrej form ie, sta  
w ia ją  obecnie w rządzie t. zw. m istrza  
w iosennego. N ied zieln a gra b y ła  spokoj 
na i ładna z o by d w uch stron. Sędziow ał 
b. ciobi-ze p. W iew ióra.

Jak  długo człowiek może pozo­
stawać w stanie niemoty, ezyh. jak 
długo możemy nie odczuwać potrze 
by wyrażenia naszych myśli, prag­
nień i t. p. za pośrednictwem mo­
wy? Zdawałoby się, że jeżeli chodzi 
© „człowieka rodzaju żeńskiego*4 to 
czas okres ten z natu ry  rzeczy nie 
może być

zbyt długi...
A jednak i z tej reguły są wy­

jątk i. Oto w tych dniach sąd fran  
cuski rozpatryw ał sprawę rozwodo 
wą małżonków Berthler, którzy 
przez dwadzieścia lat wspólnego 
pożycia nie przemówili do siebie ani 
słowa, za wyjątkiem  jedynie najpo­
ważniejszych wypadków, gdy cho­
dziło o sprawy życia lub śmierci. 
Pomniejsze sprawy, wymagające 
obopólnego porozumienia się zała­
twiano za pomocą karteczek lub za 
pośrednictwem dzieci. Bowiem, 
rzecz osobliwa, „milcząca para4* wy 
chowała aż

dziewięcioro potomstwa.
Atoli wypadki długoletniej do­

browolnej niemoty zdarzają się nie- 
tylko u powaśnionych stadeł małżeń 
skich. Powodowani jakąś niesamo­
w itą animozją, kierowca i konduk 
tor obsługujący przez dziesijć la t 
ten sam wóz autobusowy w Londy­
nie, nie przemówili do siebie nigdy 
ani słowa. Przyczyny tego dziwne­
go zachowania się obu funkcjonarju 
bzów względem siebie, nie udało się  
nigdy ujawnić.

Najczęściej jednak — jak  powia 
da pewien kryminolog francuski —<

„niemym44 sta je  się zbrodniarz. Nie­
jeden złoczyńca na ławie oskarżo­
nych nagle „traci mowę44. W ten 
sposób bandyta am erykański Jack  
W elłer

uratow ał swoje życie.
Za bunt więzienny i popełnione 

w związku z tern morderstwo Wel­
ler miał zawisnąć na szubienicy. Na 
tydzień przed egzekucją zbrodniarz 
nagle zauiemówił a ponieważ we­
dług przepisów prawnych danego 
stanu, tracone być mogą tylko osoby 
fizycznie i umysłowo zdrowie, więc 
niemowę oddano do szpitala więzień 
nego dla obserwacji. W ełler przeby­
wał tam lat piętnaście aż do chwili 
śmierci, trzym ając kurczowo język 
za zębami, bowiem wiedział, że jed 
no nieopatrznie wymówione słowo 
mogło go zaprowadzić pod szubieni 
eę.

m jm n M

Ż ą d a jc ie  w  ap te­
k a ch  i sk ład . ap t. 
h y g je n ic z n . p rsy -  
sy p k i d la  d z ie c i

U

(2 koguSHtem)

u trzym u jącej c ia ­
ło  d z ie c k a  w  zd ro ­

w iu  i cz y sto śc i.

\ o l ) W ianki w K luczach. W  dniu  
22 b. m. w ieczorem  przy ogn iach  sztuca  
nych odbędzie poraź pierwszy w na  
szej okolicy puszczanie wianków m  
Przem szy za p ap iern ią  „Klucze*4, orz* 
dzoiifi przez „Sokół-4 olkuski. Uroczy  
stość tą poprzedzi zabaw a indow a na 
bioniach przy rzece, przy udziale cztou 
kow tow. „Hejnał", którzy w yk on ają  
pienia.

P o  .wiankach dancing’ na m iejscu.— 
D ojazd do K lucz autobusam i z przed  
ogrodu m iejsk iego  w Olkuszu od gods 
e i pól po poł.

(ol) Pożar w Im bram ow ieaeii. Gneg- 
dąj w ybuchł pożar w  zabudow aniach  
M ikołaja  Żerdki w Imbramo.wiea.ck, 
gm . J an grot, skutkiem  czego sp a lił}  
Sie. w szystk ie jego  zabudowania, ora* 
sąsied ni dom A drzeja  Orczyka. 1’rzy g& 
ssen iu  x>ożai-u b yły  straże z Im bramo- 
wip, ' T arnaw y, Z adreia, T rzyciąża  
W ielm oży, W ysocic i M ostek. P rzyczy  
na pożaru n ieustalona.

, (ol) W esein icy z D zw enow ic. A ntoni 
Bzdęk, Jan  D aniłow ski i Józef K ow al 
czyk z D zw onowic, w racając szosą z 
w esela spotkali spokojnego  przechod­
n ia  z okolicy Józefa  Owczarza i tak go  
dotk liw ie pobili, że w stan ie b. ciężkim 
odwieziono go do szp ita la  w O lkuszu

(ol) K radzież w Borze B iskupim  
Do m ieszkan ia  W ład. Lesia w Borze 
B iskupim , gin. B olesław  w nocy z dnia 
17 na 18 b. in. dosta li s ię  złodzieje przes 
okno i skrad li garderobę, b ieliznę i t. p. 
oraz gotów ką 150 zł. O gólna w artość w *  
n osi przeszło ty s ią c  zŁ

2 E  spsmu.
V ictoria  — Z agłęb ie 5:4 (4:2). Odby­

te w dn. 19-6 b. r. zawody o m istrzostw o  
m iędzy pow yższem i drużynam i przyu io  
s ły  ciążko w ypracow ane zw ycięstw o bar 
worn „V ictorj i“, która dzięki tem u w y  
su nęła  sią na p ierw sze m iejsce w tabeli. 
Gra sam a n ie należała  do ładnych, co 
w p ierw szym  rządzie przy p isać "należy 
nader m ałem u i p iaszczystem u boisku. 
Z „V ictorj i4' na w yróżnienie zasługuje  
Ukorus, który z w olnych  sam  strzelił- 
trzy  bram ki. Z j,Zagłębia44 dobrym  b v ł 
atak.

N a leży  zaznaczyć, iż  „V ictoria44 w y ­
stąp iła  w żałobie po stracie sw ego re­
p rezentacyjnego bram karza, ś. p. Jeżew  
sk iego, który zrnarł w tym  sam ym  
dniu,, co w płynąło rozstrajająco na gra  
esy  „V ictorji44. Zawody prow adził p  
M azur, b. dobrze. * #

Z m arły  w  dniu 19-6 1939 w  k w il 
eie wieku, bo w  24 roku życia n iepo­
śledn iej w artości gracz i  b. kapitan I. 
drużyny T. S. V ictor ia  ś. p. E ugenjusa  
Jeżew sk i w y rw a ł lu k ę w szeregach  t« 
w arzystw a, pow odując ogólny żal.

. 8- P- Z m arły zawsze na stanow isk a  i  
w iern y  członek tow arzystw a, k tóry  w  
najcięższych  chw ilach  oddawał sport*  
wi ca ły  sw ój zasób s ił  i  um iejętności, 
pozostanie na d ługo w  p am ięci sw ych  
kolegów  jak i całego społeczeństw a  
sportow ego Z agłębia, honoru którego  
bronił jako reprezen tacyjn y rum*.'-ar*
W licznych  zawodach.

Cześć Jego  pam ięci!

BBfflSEassaaisaHBaDaaaBsass*aEEHBa®ass«ssESH3as®ssaŁ.baaij«,
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— To też powiadani ei, 
spotkamy się, ale za trzy tygodnie 
dopiero- Za trzy  tygodnie ei po- 
wiesa: „tak jest,, wiadomość była fał 
erywą, a więc ją  odwołuję44, ‘ alho 
też : „wiadomość była zgodna z praw 
dą, więc je j cofnąć nie mogę44, a wte 
dy staniemy na plami.

— Trzy tygodnie! — zawołał Al- 
Ijert — trzy.tygodnie!... ależ to dla 
mnie trzy  wieki niesławy!

— Gdybyś pozostawał ze mną w 
stosunkach przyjaźni, to bym ci po­
wiedział: „bądź ciarpłiwy. przy jacie 
i.u44; w obeeaej chwiM jednak, gdy za 
chowu jesz się względem mnie tak 
wroga, powiadam oi: „cóż pańska 
niesława obehodzić mnie m oże|44.

— Niech i tak będzie, czekam 
trzy tygofbaie. Passiętaj iecLiak, pa 
me Beanchazaps, że po trssch tygo 
dniach żadna zwłoka, ani żaden wy­
kręt cię jitż nie uwolnią.

; Panie Albercie de M orcerf —« 
zakończył Beauchasjaps rozenowę, 
powstając — za trzy tygodnie dopie 
ro miałbyia prawo wyrzucić oię za 
okno, to . za dni ełwadzieś
« a  jedes; masz więc i »an dziś 
praw a robić mi zarzuty, ś« się wy­

kręcam. Mamy dziś dzień 29 sierp­
nia, a więc ujrzym y się dnia 21 
września- Do tego dnia radzę panu, 
jak człowiek uczciwy: przestańmy 
ujadać na siebie jak dwa psy, na 
łańcuchach uwiązane.

Po wypowiedzeniu tych słów 
Beauchamps skłonił się młodzieńco­
wi i wyszedł do drukarni.

Gdy A lbert, powracając do do­
mu, popędzał swego konia, z niena­
wiścią, jakby miał przed sobą wro­
ga, a nie biedne stworzenie nieme, 
dostrzegł w oddali Morrela, który 
szedł swobodnie i wesoło w stronę 
kościoła Sw. Magdaleny.

— To mi człowiek szczęśliwy U-« 
rzekł A lbert do siebie z westchnie­
niem.

Przypadkiem zgadł najzupełniej'.
BOZDZIAŁ X.

O r a n ż a d a .
Morrel istotnie za człowieka 

szczęśliwego mógł być uważany.
Bo oto pan N oirtier przysłał po 

niego, a wtedy oficer spakisów tak 
bardzo gorąco pragnął się dowie­
dzieć, jakie były przyczyny tego we 
zwania? — iż wolał zaufać swym 
własnym nogom, aniżeli dorożkar­
skim; biegł więc bez tchu niemal z 
ulicy Meslay, na przedmieścia St. 
Honore.

Morrel szedł krokiem gira nas ty 
eznym, a biedny Wawrzyniec jak

mógł, tak pospieszał za nim. Morrel 
miał ła t trzydzieści jeden, W awrzy­
niec znużony nadmiernym upałem; 
Morrel stanął na miejscu niezmęezo 
ny, bo miłość dodaje skrzydeł; nato 
miast Wawrzyniec, który oddawna 
przestał się kochać, był cały potem 
oblany.

S tary  sługa wprowadził Morre- 
la bocznem wejściem do apartam en 
fcu Noirtiera, a wkrótce szelest suk­
ni uprzedził młodzieńca o nadejściu 
W alentyny, która w sukniach żałob- 
nych _ wyglądała zachwycająco; po 
chwili jednak i krzesło paralityka 
zaterkotało kółkami po podłodze* i 
dwaj nowi przyjaciele spojrzeli so­
bie w oczy.

N oirtier przychylnym wzrokiem 
przyjął podziękowanie Morrela za 
to j.śeie cudowne wstawiennictwo, 
które jego i W alentynę z dna rozpa 
ozy wydobyło.

Gdy M aksymiijan skończył swe 
podziękowania, odezwała się W alen­
tyna w te słowa:

— Panie Morrełu, dziadek mój 
w ciągu ostatnich trzech dni bardzo 
wiele mi powiedział i dzis kazał po 
prosić pana do siebie, bym mu wszy 
stko słyszane powtórzyła.

_ — Słucham z największą niecier 
płiwością —- odpowiedział młodzie 
niec, obiecujący sobie bardzo wiele 
po tym  wstępie.

W alentyna spuściła oczy, słodką

to zdało się być dla Morrela przepo 
wiednią. W alentyna tylko w szezęś 
ciu okazywała się słabą.

— Dziadek mój chce ten dom o- 
puścić — rzekła — Wawrzynie* juf 
się zajął wynalezieniem jakiegoś 
przyzwoitego apartamentu.

-— Lecz ty, pani, która dla pana 
N oirtiera stałaś się tak nieodzowną 1

—- J a  mego dziadka nie opusz­
czę, jest to już rzecz zdecydowana 
pomiędzy nim a mną. Zamieszkam 
przy dziadku bez względu na to, czy 
uzyskam na to zezwolenie mego oj­
ca, czy nie. Następnie mam panu po 
wiedzieć że, za dziesięć miesięcy sta 
ję się pełnoletnią, to znaczy, że będę 
z tą chwilą panią* swej woli, posiada 
jąo przy tern swój własny niezależ­
ny  od nikogo majątek. Gdy to nastą 
pi, wtedy...

— Cóż wtedy!
— W tedy za pozwoleniem megt 

drogiego dziadusia dotrzymam pan< 
obietnicy,

W alentyna te ostatnie słowa w? 
mówiła tak cicho, że ledwie je Mos 
reł dosłyszał.

d. e. s.
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KSIĄŻKĄ TELEFONOWI 
RZECZYPOSPOLITEJ*

Z am iast dziesięciu książek telefo- 
Uicznych, w ydaw anych corocznie prze* 
poszczególne dyrekcje okręgowe i  za­
rządy  P.A.S.T.-y, m in is te rju m  poczt 
i telefonów  postanow iło w ydaw ać jedną 
(wspólną d la  całej P o lsk i książkę, za­
w iera jącą  sp isy  abonentów  w szystkich 
sieci telefonicznych, a w yjątk iem  m. 
st. W arszaw y.

P ierw sza  ta k a  książka pod ty tu łem ; 
Spis abonentów  państw ow ych i kon 
cesjonow anych sieci telefonicznych W 
Polsce (z w y ją tk iem  m. st. jWarszawy), 
w yjdzie w d ru k u  n a  rok 1931.

Z olbrzym iego — niety lko ' ja k  n s  
nasze stosunki — n ak ład u  lego wyda1 
w nictwa, wynoszącego lGO-OOO egzem pi* 
rzy, m in is te rju m  roześle abonentom  
w ym ienionych sieci 135.000 egzem pla­
rzy, pozostaw iając bez zm iany cenę do 
tychczasow ą a m ianow icie 2  złote za eg 
zem plarz.

S fe ry  przem ysłow o-handlow e nie­
w ątpliw ie z uznaniem  p rzy jm ą w iado­
mość o te j in ic ja tyw ie  m in isterjum .

K siążka  te le fo n ó w 'ca łe j P olsk i u l*  
tw i pow ażnie szersze niż dotąd korzy 
s tan ie  z m iędzym iastow ej kom unika­
c ji telefonicznej, zaw iera jąc  zas doki* 
dno adresy  w szystkich pow ażniejszych 
przedsięb iorstw  finansow ych, p rzem y­
słowych, kupieckich i rzem ieślniczych, 
w szystkich in s ty tu c ji, kom unalnycn,
społecznych i p ryw atnych , oraz w ielu  
ludzi wszelkich zawodów — da moż­
ność rozw inięcia in tensyw nej p ro p a­
gandy  handlow ej.

N ie posiadam y w P o lice  nad m iaru  
adresow ników  i  w ydaw nictw  in fo rm a­
cyjnych, więc to  w ydaw nictw o m in is te 
r ju m  ze w zględu n a  sw ą w ielką w ar­
tość użytkow ą, ja k ą  m a zawsze ksią* 
ka telefoniczna, uznać należy za nader 
ppżyteezne i  celowe.

Wyjaśnienia prawne.
J a k i środek p rzy s łu g u je  pracodaw cy 

W w ypadku, g d y  k asa  chorych uzna, iż 
pracow nik, ubezpieczony n a  w ypadek 
choroby, ubezpieczeniu tem u  nie podle­
ga?

Często się zdarza, iż zarząd  kasy  cho 
rych  na podstaw ie ra p o r tu  swego kon­
tro le ra  dochodzi do w niosku, iż dana  
osoba, za k tó rą  pracodaw ca p łac ił sk ład  
k i ubezpieczeniowe, ubezpieczeniu  w 
kasie  chorych n ie  podlega. S y tu ac ja  
s ta je  się  d la  p racodaw cy d rastyczna  
wtedy, gdy  p racow nik  ko rzysta  już  * 
jak ichś św iadczeń lekarsk ich , za k tó re  
kasie chorych będzie m usia ł p łacić pra_: 
codawea lub  pracow nik  bezzasadnie u- 
bezpieezony. W eźm y przykład . W  sty ­
czniu 1930 r. pan  A. zaangażow ał służą 
cą, k tó rą  w k ilk a  dn i po je j p rzy jęc iu  
ubezpieczył w kasie  chorych, opłacając 
n astępn ie  re g u la rn ie  sk ład k i ubezpie­
czeniowy. S łużącą Z. po k ilk u  dniach 
p racy  zaniem ogła i u d a ła  się do 
szp ita la  m iejskiego, gdzie została  p rzy . 
ję ta  na  oddział n a  podstaw ie k a r ty  z 
kasy  chorych. K u ra c ja  służącej Z. w 
szp ita lu  trw a ła  2 m iesiące. P o  w ypisa­
n iu  się cho re j ze szp ita la  m a g is tra t 
p rzedstaw ił kasie  chorych rachunek  za 
koszty  leczenia w wysokości około 1.090 
złotych. K asa  chorych  przez k o n tro le ra  
swego u s ta liła  na  m iejscu , iż Z. ubes- 
pieezona była  w kasie  chorych f ik cy j­
nie, gdyż wogóle nie b y ła  ona służącą 
u A., lecz narzeczoną sub lokato ra  tegoż. 
Po o trzy m an iu  tak ich  in fo rm acy j, za­
rząd kasy  chorych  w ydał orzeczenie, 
uznające, iż Z. n ie  pod legała  ubezpiecz* 
n iu  w kasie  chorych. W  te j sy tu ac ji p 
A., zagrożony obowiązkiem  uiszczenia 
na rzecz m a g is tra tu  kosztów  leczenia 
sw ej służącej, w ystąp ił w te rm in ie 2 -ty  
godniew ym , licząc od d a ty  doręczenia 
m u w spom nianego orzeczenia, z powódź 
tw em  do sądu  okręgow e go o uchylenie 
decyzji zarządu  k asy  chorych i  o uzna­
nie osoby Z. za pod legającą ubezpiecze­
n ia  w kasie  chorych.

Sąd okręgow y, po zbadaniu  św iad­
ków, doszedł do przekonania, iż ubea 
pieczenie służącej było praw idłow e, ra ­
p o rt zaś k o n tro le ra  k asy  o p arty  na  t e n 
deneyjnych  zeznaniach domowników 
A., orzeczenie w spom niane uchy lił i u- 
znał służącą Z. za up raw nioną do ko­
rzystan ia  ze św iadczeń k asy  chorycll.

K. XL

Morderczy spirytus denaturowany.
Niema prawio tygodnia, w 

Stórymby d e n a t u r a t ,  skażony 
t r u j ą e e m i  substancjami, nie 
zabił kilku osób wśród ciemnego 
ludu wołyńskiego nie zdającego so 
bie sprawy ze śmiertelnych skut­
ków picia tego spirytusu przezna­
czonego jedynie i wyłącznie na cele 
techniczne.

Onegdaj w czasie zabawy u go

spodarza Jana Basa w Radomin 
pod Krzemieńcem po wypiciu więk 
szej ilości butelek wódki zaczęli się 
goście raczyć denaturatem. Skutki 
tego pijaństwa były straszne.

Cztery osoby zmarły wskutek 
zatrucia zaraz dnia następnego, re­
szta zaś towarzystwa, które brało u 
dział w tej zabawie w liczbie 7, o - 
sób, walczy ze śmiercią.

O miejsce na cmentarzu.
W Jelonkach, pow. Ostrów Maz. po 
między ludnością kościoła katolicko 
narodowego a ludnością kościoła rzy 
msko-katolickiego doszło do pouow 
nego ostrego zatargu na tle grzeba 
nia zmarłych na miejscowym omen 
tarzu katolickim. We wsi Zakrze- 
wek zmarło dziecko Adama Szósta 
ka, wyznawcy kościoła katolicko-
narodowego. ___

Gdy współwyznawcy usiłowali 
pochować je na cmentarzu katolic­

kim, na j kategoryczniej sprzeciwił 
się temu miejscowy proboszcz i lud 
ność. Konflikt został zażegnany za 
rządzeniem starosty _ powiatowego 
Ostrowi Mazowieckiej, nakazują- 
cem pochowanie dziecka na cmenta 
rzu ewangelicko - augburskim na 
Paproci Dużej.

Taktowne stanowisko starosty 
powiatowego i właściwe zarządze­
nie spowodowało, że zatarg ten nie 
przybrał większych rozmiarów.

Do Dyrekcji Kursów M aturycznych „WIEDZA58 
w Krakowie ul. Studencka 14 I. p.

N iniejszem  uprzejm ie zaw iadam iam , że złożyłem z w ynikiem  pom yślnym  
egzam in nadzw yczajny z 6 -ciu k las g im nazjum  ty p u  m a t  - p rzy r. w. 1  ań- 
stwowem  G im nazjum  im. St. S tasz ica  w L ublin ie. . .

Za przygotow anie m nie do powyższego egzam inu, jako  tez za reg u larn e  
nadsy łan ie  doskonale opracow anych sk ry p tó w  i zadań, w yrażam  na  te j dro 
dze Szan. D yrekcji, oraz w szystkim  P P . P rofesorom , szczere uznanie i gorą  
ce podziękow anie i usiln ie  upraszam  o udzielenie m i i nadal, a m ianow icie
aż do złożenia egzam inu  dojrzałości. __
LU BLIN , UL. SKOSNA NR. 8 . BOLESŁAW  KRZAKOW SKI

g i r  77

O g ł o s z e n i e .
W obec za ta rg u  w yw ołanego pvset 

m ego spóln ika p. B. O pałkę i udziss- 
łowczynie p.p. L. B ydayńską i A. 
Tw yrdow ą, m iędzy m ną, a n im i, do 
czasu zała tw ien ia  sp raw y  form aln ie, 
cofam  praw o inkasow ania  pieniędzy 
p. B. Opałce, ja k  rów nież załatw ian i*  
sp raw  firm y  n ie w swoim zakresie

Z arządca handlowy, 
firm y  G U A TEM A LA  

F . Kobliczek.

O g r ó d ..L o c a r n o ” ii
w y d a je  c o d z ie n n ie :*  < >

odg. 10—12śn adanSapo2zł. 
od godz. 12 — 4 p. obiady 

z 3 dań — 2 z ł. 
z 4 dań — 3 z ł.

Piwo, kawa, herbata pod- <! 
— czas obiadu 40 gr. — <>

a  1

€  W m alow niczej le siste j okolicy
i  25 m in u t pieszo od s tac ji M yszków p  

są  do sp rzedan ia  &
1  P L A C E  B U D O W L A N E  |
1  pokry te  lasem  sosnow ym  20 — 50 g
Ja le tn im  odpow iadnle na  letols.ka U iun t 
® p iaszczysty  p rzepuszczalny, p roduk ta  
£  spożywcze n a  m iejscu. Cena razem  
.  z lasem  od 8 zł. za  p rę t kw adratow y .
<§ W iadom ość: M ajątek  P ohu lanka po- 
H czta  1 s ta c ja  ko lejow a Myszków,

W ielka w y p rzed aż  p o sezonow a . W ielka w y p rzed aż  p o s e z o n o w y
 I iii —  ■ —  ■ i — —  I I  SI ■ mu ■ —  — — ■  * 1111

lOOO kuponów bielskich materiałów na garnitury.

Elegancki garnitur na miarę już od 195 zł.
D o b ry  k ró j  i  s o l id n a  ro b o ta  w a r s z a w s k a  o g ó ln ie  z n a n a .

N a  ż ą d a ń e  w y k o n u je  s ię  z a m ó w ie n ia  w  48  g o d z in a c h  w  f irm ie

• i „  » - l ; S o s n o w ie c ,  u l. M a ła c h o w sk ie g o  23Stanisław SławinsKi waie rozwoju. = = =

Zarząd Zjednoczonego Stow arzyszenia Właścicieli 
Nieruchomości m iasta Sosnowca 

podaje do wiadomości, że w niedzielę dnia 6 lipca 1930 roku o godzi­
nie 3-ej po poł. odbędzie się

W A L N E  Z E B R A N I E
członków Stowarzyszenia w sali domu Chrześcijańskiego (dawniej ki­
no Zagłoba) z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie,
2) powołanie prezydjum, ,
3) odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania,
4) sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 1929,
5) sprawozdanie kasowe,
6) zatwierdzenie bilansu,
7) sprawozdanie rewizyjne,  ̂ .
8) zatwierdzenie budżetu na rok idou,
9) wybór 8 członków Zarządu i 6 zastępców,

10) wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i  1 zastępcy,
11) sytuacja ogólna właścicieli nieruchomości,
U W A G A 8  Z ebran ie  odbędzie się w 1-ym te rm in ie  o godz. 3-ej Pd r*łud- 
UYYAGA. £.eor^ lew drug| Ifl term inie^ godzinie 4 -tej po poŁ bez w zględu
n a  ilość przybyłych . Z A  R  Z Ą  D .

ROWERY* t  MARICA^

„ŁUCZHłK"

D O STĘPN E DLA W SZY STK ICH
Pa h / t w o w e  W y t w ó b h ie  U z b r o j e n ia  w w i e z i e

(e*Ł0KJW?Awciiwn5>Al',KAaot Peiz/ICi ' Aferowa Asc*r» to

Hlebjwała okazja dla czytelników „Expresu Zagtąbia”.
F  m a W YGODA PO LSK A " ŁÓ DŹ chce dać możność p rzy  obecnym 

m i e s S c o n n  oddalonym  od centrum  p r z e m y j  o trz y m ą ć n a  se- 
7<0a  le tn i wszelkie tow ary  m an u fak tu ro w e  po cenach fabrycznym i, najniższych, 
zon postac-owiIa Wy Slać . w przeciągu k ró tk iego  czasu kom plet
reklam ow y, aby  przekonać o dobroci i n iskich  cenach tych  tow arów .

TYLKO Z A ZŁ. 46 m  
a Tr>iiT,nwioie- 3 m D ubłey" wełn. 140 cm. szer. n a  u b ra n ia  le tn ie  lub je ­
sienne w najm odniejszych  deseniach w kolorach ciem nych i ■|M ° yCwÓ

3 m. ry p su  jedw. na suknię elegancką we w szelkieh kolorach (kolor. y e -

d ług ż ą d a n ia ) .^  ^  na j UOwszych deseniach w ebow anych (kolor, trw ały ) na 
koszulę m ęską;

l i c z n i k  g j K i J f f i  w bT rdzo5 dobrym  gatunku , 2  ręctm ikif ku­
chenne, l n i a ^ ;  6 chu do nosa; 3 p a ry  skarpe tek  m ęskich jedw ab-
nveh lub  2 n a ry  pończoch jedw abistych  (kolor w edług w yboru). - .

T aką caJą' w ypraw ę w ysy łam y  za zaliczką pocztow ą po o trzym aniu  
listow nego zam ów ienia (P łaei się p rzy  odbiorze n a  poczcie).

b e z  r y z y k a .
O ile  tow ar się n ie  podoba, p rzy jm ujem y  go z pow rotem  I zwracamy 

całkowitą^sumę^o kom płetfl dolicza si(, S zł. 50  g r ,  jako  o p la ta  pocztowa oraz

A dfcsow ać"prosim y: F -m a „W YGODA PO LSK A ", ŁÓDŹ, S k rzynka poczt. 482. 
UW A G A : N a żądanie w ysyłam y bezpłatn ie  cenniki na w szelkie tow ary  ma­
nufakturow e. _____________ _

S p rzed a  i :
Będzin, S pó łd zie ln ia  R o la icza-H andb w a

Sp. z ogr. odp., cl. Kościuszki.

Wynajem koni I sam ochodów  ciężarowych  
RYSZARDA80RCH0LSKIE8B KIELCE, SelBfon 118

załatwia ekspedycję kolejową, przeprowadzki, opakowanie 1 załadowanie 
mebli przez kwalifikowane siły ekspedycyjne.

I
D etaliczna S p rz e d a ł Obawia 

M echanicznej Fabryki
„ i D E A L “

w Sosnowcu, Targowa 17a Tel. 2-85.
P o le c a  o b u w ie  m ę s k ie , d a m ­
s k ie  i  d z ie c in n e  z n a j le p s z e g o  

b o x ca lfu , g iem zy  i la k ie ru . 
R o b o ta  so lid n a  g w a r a n to w a n a
- Obuwis wyswintns, trwałe i tanie -

P R O S Z E K  o  J

„KOGUTEK
U S U W A  N A J U P O R C Z Y W S Z Y

B Ó L G Ł O W Y

Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 
z „K O G U TK IEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takcw yeh w o ryg i­
nalnych  opakow aniach Gąseemego, zna 
nych od la t  trzydziestu . P rz y  zakupm e 
proszków z „K ogutkiem  „M igreno - 
N ervosin“ zw racajcie uw agę na  opaso 
w anie i  odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych p<v 
dobne. O ryg inalne  opakow ania po ■ 
proszków — pudełko 75 groszy.

'■ » ^ 'ib
d o r o s l v c f t

KeiYDSiłr
każdól oryginalnej łabtefc*

MIGRENO "

orzyjm ow am eOsoby, d la  k tórych

bletki. O pakow ania po — . .
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „K ogutek - M tgreno - N ervo: 
sin" w o ryg ina lnem  opakow aniu
seckiego.

f  7V II ETC PI!

rtsa
— ^  g i r W A J  B E lR T E C tO W E Q C  ai(fl

Kscnu
-  P IE 6 0 L ;-(i I'Ogut„ » . i , v ;

WŁ0S0W
—  ły s ien ie  u su w a  ~  

E sencja CHINOWO - CHMIEL0WA“ 
| M ydło CHINOWO -CHMIELOWE"

’ z  K ogutkiem .
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  a p te c z n e



S n . 8

Ogłoszenie.
W Rejestrze Handlowym Sądu Okrę­

tow ego w Sosnowcu dokonano nastę­
pujących wpisów:

dnia 15 lutego 1930 r.
B. 374. „B iuro Budowlano, Lubelski 

I S-ka“. Spółka z Ograniczoną odpowie 
dzialnością w Sosnowcu, ul. Sienkiew i 
cza nr.4a. Celem spółki jest prow adzenie 
w Sosnowcu b iu ra  budowlanego. F irm a  
istn ie je  od dn ia  31 stycznia  1930 roku. 
K a p ita ł zakładow y spółki został okre 
ślony na sum ę 4.000 złotych i podzielo­
ny na 40 udziałów  po 100 złotych każdy 
i w niesiony Całkowicie do kasy  gotów ­
ką. Zarząd in teresam i spółki należy 
do Iz rae la  vel J u l ja n a  L ubelskiego i 
Jak ó b a  Lubelskiego. W eksle, p rzeka­
zy, czeki i inne zobow iązania pienięż­
ne, oraz um owy, k o n trak ty  i p len ipo­
tencje bedą w ydaw ane i podpisyw ane 
przez obydwuch członków zarządu. 
K ażdy członek zarządu ma praw o sam o 
dzielnie podpisyw ać zw ykłą korespon­
dencje bieżącą, w ystaw iać rachunk i, in ­
kasow ać należności, o trzym yw ać z U- 
rzędów pocztowo - te legraficznych  
w szelkie przesy łk i, a w tern i pieniężne 
z przekazów, w ysyłać tnw ary  d rogam i 
żelaznem i, oraz otrzym yw ać ład u n k i i 
tow ary  z tychże dróg. P odp isy  zarząd­
ców w inny być sk ładane pod stem ­
plem  firm ow ym . Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. A k t spółki zezna 
n y  został przed no tariuszem  Jan em  
D reszerem  w Sosnowcu, dn ia  31 stycz 
n ia  1930 roku, K r. Rep. 135. Spółka za­
w arta  n a  la t  3 z au to m aty c /n em  prze­
dłużeniem  n a  następne trzech letn ie  okre 
sy  czasu.

B. 375. „Sklep kolonjalno  spożywczy 
H. T ornheim  i S-ka w Sosnowcu, spó ł­
ka z ograniczoną odpow iedzialnością" z 
siedzibą w Sosnowcu, T argow a N r. 5. 
F irm a  is tn ie je  od S stycznia 1930 roku. 
K a p ita ł zakładow y w ynosi 4.000 .zło­
tych, podzielony n a  100 udziałów, po 40 
zł. każdy, w płacony do kasy  gotów ką. 
Z arząd in te resam i spółki należy do H a 
n a n ji Tornlieim a, k tó ry  w ładny je s t sa  : 
m odzielnie nabyw ać i sprzedaw ać tow a 
ry , inkasów ać należności, w ystaw iać ra 
chunki, w ydaw ać weksle, przekazy, cze­
ki i inne zobow iązania pieniężne, zawie 
raó  um owy, w ydaw ać plenipotencje i 
p rokury , o trzym yw ać z urzędów  poezio 

* wo - te legraficznych  wszelkie p rzesy ł 
k, a w tern i  p ieniądze z przekazów, re  
prezentow ać spółkę n a  zew nątrz, w y­
syłać tow ary  drogam i żelaznem i. o-- 
trzym yw ać ładunk i i tow ary  z tychże 
dróg, słowem w ykonyw ać wszelkie czyn 
ncści i fo rm alności z prow adzeniem  
p rzedsięb iorstw a spółkowego związane. 
P odpis zarządcy w inien być sk ład an y  
pod stem plem  firm y. Spółka z o g ran i­
czoną odpow iedzialnością. A k t spółki 
zeznany przed not. D reszerem  w So­
snowcu w dn iu  8 styczn ia  1930 roku  N r. 
Rep. 25. Czas trw an ia  spółki określony 
n a  jeden rok  z autom atycznem  przedłu  
żeniem  z jednorocznego okresu czasu 
na następny.

c. d. n.

Kupno 1 tprzedaż.

M ASZYNY do szycia bębenkow ą i 
gabinetow ą z czterem a szufladam i 
sprzedam  zaraz bardzo Linio i n a  do­
godnych w arunkach . H a f tu  nauczę i 
S m gera  używ aną za 180 złotych. Sosno 
wiec, N arutow icza 20 w T a rg u  Siele- 
ckim. H arlak .______________
SZ Y is Y budow lane, d ru t kolczasty, 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe,, p łaskie, oraz b lachy  poleca 
firm a H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała­
chowskiego 33._______ ___ _______
P IE C  w apienny "Józefa P a lusiń sk iego  
Sosnowiec - Środula, poleca w apno zna 
nej dobroci w kaw ałkach  i gaszone z 
na tychm iastow ą dostaw a. _________
MASŁO,^ JA JA , SERY  sprzedaż bu rto  
wa „Dwór“ Sosnowiec, W arszaw ska 12. 
w podwórzu, teł. 1 4 - 2 5 . _________
K U P IE  s ta re  linoleum . W iadom ość 
aosnow iec - Pogoń, ul. O rla 30. Rusek. 
M ASZYNA do w yrobu pończoch, sskar 
pet, jedw abnych  i n ic iańek  okazyjn ie  
tanio  do sprzedania. W iadom ość: So­
snowiec - Pogoń, ul. M ajow a 10, p ar- 
te r  m. 2._______
PLA C  do sp rzedan ia  30 prętów  przy  
ul. R udnej. W iadom ość: Sosnowiec,
R udna N r. 48.  ’
T A N I O  sprzedam  plac 54 p rę ty  za fa ­
b ryką braci W oźniak. W iadom ość: 
famo] na 8 I I  p. m. 4.
D W IE  m aszyny do szycia w dobrym  
stan ie  do sprzedania, jed n a  kraw iecka 
n ada jąca  się d la sztepera. Sosnowiec, 
Będzińska 28.______________ _________
OTOMANĘ, kozetkę, okazyjnie sprze­
da zakład  tap icersk i F iszofa. Sosno- 
wiec, O strogórska N r. 7. _________
SPRZEDAM  m otocykl do przyczepki 
z ośw ietleniem  elektrycznem , m ało u- 
zywany. Ząbkowice, S zk la rn ia  B elgij- 
ska, ogrodnik.
SPRZED A M  sklep cukiern iczy  z miesz 
kaniem  w dobrym  punkcie. Nowopo- 
gonska 6. M achnicka.
JE S T  do sp rzedan ia  k ilka  placów. 
W iadomość: Będzin, Sielceka 41. J ę ­
d r z e je k .____________
R O W ER  dam ski do sp rzedan ia  w do­
brym  stan ie  tanio. B u rg a ła  Jan . Sos- 
nowiec, ul. K o łłą ta ja  1.______________ _
O BECN IE duży wybór- gotow ych pa 
sow, nadające kształtom  p iękną lin ję  
i lecznicze „Rozalja" Sosnowiec, ul. 
D ęblińska 11.
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561 do nóg „lana** usuwa dolegliwości nóg
W ystarczy  w sypać S oli Ja  a  do m iski 
ciepłej wody i bo lącą  nogę moczyć w 
niej przez 10 do 15 m inut, ^ o  tym  cza­
sie m om enta ln ie  schodzi sp u ch lizn a , u- 
c i s r ,  nab rzm ien ia  i s tw ard n ien ia  na-

sk ó rk a , oraz u s ta je  dokuczliw e piecze­
nie ! pocen ie  się nóg. N ajbardziej do­
kuczliw e i uporczyw e b ó 'e  u s ta ją  przy  
użyciu soli do nóg J a n a ,

— Do nabycia w aptekach I składach aptecznych. —
Główny skład na Polskę

Dr, ELEMER F U O iS , Wsr^am ,  Bielańaka i.
— W ys!rz-:ra£ się b e iw a f io it lc w y th  nzSJatfownictw, —

i I N N E  W Y R O B Y  S K Ó R Z A N E  
NAJLEP5ZEMI KRAJOWE Ml FAR&AMJ
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PO SA D Y  i P R A C E

W  £ . i ! ^ 3 k W ł a J m  tśLfcśtL .

M ASZYNĘ bębenkow ą k ry tą  i zw ykłą 
bębenkow ą m ało używ aną do szycia i 
h aftu , (haftu  wyuczę) sprzedam  tan io  
i n a  dogodnych w arunkach . Sosnowiec 
Pogoń, O rla  4, obok k o m isa rja tu  J u l ja  
P elsik .
SPR ZED A M  k ilk a  placów  bardzo ta- 
nio. Czeladź, B ytom ska 48. Goldwasser. 
SZYNY budowlano norm alno i w ąskoto 
rowe, ru ry , d ru t kolczasty i do betonu, 
żelazo do uży tku  poleca tan io  sk ład  
starego  żelaza W einera. Będzin, Mo-
drzejow ska 82. _______ t  .
K A F L E  pierw szorzędnej jakości n a j­
w iększej fo rm y b ia łe  n a  kuchnie 0.60, 
piece 0.55, kolorow e 0.20 gr. sprzedaje  
K a fla rn ia  w Z aw ierciu, B lanow aka 43. 
SPR ZED A M  2 row ery  m ęskie, now y i 
używ any tanio. Sosnowiec, O rla  16.
p a rte r._________ __________ __________
SPR ZED A M  200 prętów  p lacu  fron to  
wego i 20 prętów  kam ionki. W iado- 
m ość: Zagórze, K ościelna 11. Gęborek. 
H A R M O N JA  stoliczkowa nowa oka­
zy jn ie  do sprzedania. D ąbrow a G órni 
cza, Ł ukasińsk iego  15. P ią tek .
'PLACE budow lane w okolicy D ąbro­
w y do sp rzedan ia  po cenie p rzystępnej 
D ąbrow a, K onopnickiej 3. Putow ski. 
SPR ZED A M  budkę n a  przenośną lub 
n a  m iejscu  n ad a jąca  się n a  w arsz ta t 
szeweki lub  kraw iecki, ul. S zp ita ln a .
2 PL A C E  do sp rzedan ia  Będzin, W ar 
pie przy  tri. Przecznej po 45 prętów  zł. 
100 za p rę t. W iadom ość: Będzin, ul. 
Zaw ale I. 16 W artak .
K U P IĘ  wóz jednokonny nowy lub u- 
żyw any. W iadom ość f il ja  „E xpresu"
Grodziec. ______________ _____
P IA N IN O  koncertow e „Szredera" p ra  
wie nowe, sprzedam . Będzin, K o łłą ta ja
30. B aren b la tt.  .
SPR ZED A M  bryczkę w dobrym  s ta ­
nie. W iadom ość: Będzin, W arp ien n a
Nr. 31. ____________ _
DO sprzedan ia  oficyna 5 ub ikacji. So 
snowiec, K o lon ja  Zuzanna N r. 6 (cena
przystępna) Dziuk. _____
P IA N IN O  czarne krzyżowe m ało  uży­
wane sprzedam  Będzin: H otel B risto l 
Nr. 11._____
SZAFY, łóżka, trem a, b ie liźn iark i, sto 
ły  na ra ty  i za gotów kę n a jta n ie j moż­
na  nabyć w zakładzie sto larsk im  A. 
M akarew icza. Sosnowiec, B ędzińska 
40. D uży w ybór. W ykonanie  solidne. 
K U P IĘ  k ilk a  m órg  ziem i z budyn­
kiem  lub bez. Zgłoszenia z ceną do ad 
m in is trac ji „E xpresu" Sosnowiec, pod
„Kupno".______________ ____________ _
B U D K A  do sp rzedan ia  z powodu cho 
roby  d ług iej m ojej żony. W iadom ość:
Pogoń, u l. M ała  N r. 2._______
O K A Z Y JN IE  sprzedam  rad  jo  3 lam po 
we lub zam ienię na  row er w zględnie 
patefon. Środula, K onopnickiej 11. 
M andowski.
SPR ZED A M  nową m aszynę pończosz 
niczą „Robus". Sosnowiec, H ale  Roz-
w oju B a r K atow icki._________ _______
SPR ZED A M  sklep ty tun iow y  i  m a­
te r  ja ły  p iśm ienne p u n k t ' dobry. W ia ­
domość: Będzin, „Expres".

DOBRY FA C H  TO PIE N IĄ D Z . K u r­
sy  Szoferów  M echaników  St. K onopki 
w Sosnowcu, ul. Swobodna 7, p rzy jm u ­
ją  zapisy  n a  now y K u rs  Szoferski. Każ 
dy słuchacz po ukończeniu umie dosko- 
na)®, przeprow adzić wszelką rep e rację  
wozu. Jazd a  n a  wozach nieograniczona. 
K u rs  obniżony 20 proc., p ła tn y  w r a ­
tach .________________________
P O T R Z E B U JE  dwóch czeladzi n a  ro ­
botę m ęską, szpilkow ą i na  pasow ą 
m ęską i podręczniaka. W iadom ość: 
Będzin, Zaw ale 38. K ula.
K U C H A R K A  - gospodyni, sam odzielna 
po trzebna do prow adzenia m ałego go­
spodarstw a na  wsi u księdza. Zgłosze­
n ia  d n ia  24 — w torek, godzina 4 — 6 
po połud. ty lko  osobiście i k tó re  m ogą 
w ykazać podobną p racę przedtem . 
Sosnowiec, W arszaw ska 8, sk lep . 
M A JS T E R  - m echanik, fachowe znajo  
mości silników  parow ych, spalinow ych, 
rem onta  samochodów, m otory  e lek try ­
czne, ośw ietlenie i t. p. P osiadam  św ia 
dectw a d ługo le tn ie j p racy  jako  kierów  
n ik  w arsztatów  m echanicznych. Ł ask a ­
we zgłoszenia „E xpres“ Sosnow iec pod 
„M echanik".
PO TR ZEB N Y  czeladnik szeweki, robo 
ta  dam ska. W ikt, m ieszkanie na m iej- 
b c u . Sosnowiec, P ań sk a  42. J . Henzel. 
PO TR ZEB N Y  czeladnik sto larsk i. W ia 
domość: Sosnowiec, w ad m in is trac ji 
„E xnresn  Zagłębia". _______ _____
UW AGA K A N D Y D A CI NA K IE R O W ­
CÓW SAM OCHODOW YCH! K ursy  
In ży n ie ra  K lebera  szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników . W łasne w a r­
szta ty , Nowe Bześeiocylindrowe sam o­
chody. D ługoterm inow e sp ła ty  ra tam i. 
Z apisy  codziennie. Sosnowiec, W arszaw  
ska 22. Zaw iercie. 8-go M aja  21. B ielsko 
B iała. Nad N iw ką 52.
SZO FER  m echanik  ze św iadectw am i 
p rzy jm ie  posadę zaraz. O ferty  sk ładać 
do ad m in is trac ji „E xpresu" pod „Me­
chan ik  .T. M.“.
PO TR ZEB A  szewców na m ęskie szpil 
kowe roboty. M ysłowice, ul. Pow stań-
ców 10. Szejnfeld- ____________ _______
PO TR ZEB N A  do bu fe tu  1,11 k lasy  na 
s tac ji Sosnowcu, zdolna kuch ark a  re-
s ta u ra c y jn a  i ekspedjentka.______ _
PO T R Z E B N E  w ykw alifikow ane robot­
nice na  s tan d a rk i do pończoszarni D. 
A bram czyk. Sosnowiec, D ek ie rta  13. 
PO TR Z E B N A  od zaraz zdolna k a s je rk a  
i zdolna eksped jen tka  zn a jąca  branżę 
m an u fak tu ry . Sosnowiec, M odrzejow- 
ska 17, L. F inkelste in .
N IA Ń K A  z dobrem i św iadectw am i do 
trzechm iesięcznego dziecka potrzebna.
P iłsudsk iego  50 do doktora. _
PO TR ZEB N Y  uczeń na  w ykończenie 
p ra k ty k i fry z je rsk ie j. P io tr  Osuchów
ski. Łazy. ____________________
AG EN CI zdolni i wymowni zarobić 
m ogą 15 — 20 zł. dziennie przy  ła tw ej 
sprzedaży. Zgłaszać się: Sosnowiec, T ar 
gow a 9 w podw órzu, pierw sza sień  n a 1 
praw o, 4 p ię tro , Sobel.
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WAPNO
palone w nrvtach l-ma gaturmu polccaię 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.

Cwapienn1{o „BRYŃICA"
S o s n o w ie c ,  3 - g o  M a ja  5 . — T eie l. 1 -95

2 P A N IE N K I in te ligen tne  poszuku ią 
posady w ch arak te rze  gospodyni do 
osób sam otnych. M iejscowość obojęt- 
na- W iadom ość: '„Expres". Będzin. 
PO TRZEBN Y  czeladnik" szeweki. Sos­
nowiec, ul. N arutow icza N r. 17.

DO w ynajęc ia  m ieszkanie podwójne, 
duże, słoneczne. Cena przystępna. So- 
snowiec, S zp ita lna  12-a.
M IE S Z K A N IE  do w ynajęcia, pokój "a 
kuchnią  i pc hułynka. W iadom ość: So 
snowiec, K orum iow a 9.__________
GARAŻE do w ynajęcia  u lica  K a rp a ­
cka N r. 1.
P O K O JE  duże na  m ieszkania, b iu ra  
w ynajm uje  m iesięcznie. H otel B risto l. 
Lędzin.
MIESZKANIE pojedyncze do w yuaję- 
cia. W iadom ość: Sosnowiec, ul. No- 
wa Nr. 16.__________
S K L E P  do w ynajęc ia  w D ąbrow ie w 
śródm ieściu przy  Okrzei 22. W iadom ość 
K o łłą ta ja  21..

Zgubiona dokum enty spśŚflf

D N IA  17 czerwca zgubiono num er ro 
w eru 415 w ydany na  im ię Jak ó b a  B a 
lickiego.
K RZY ŻO W SK I Józef zgubił książeczki? 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. M ie­
chów.
ZG U BIŁEM  21 czerwca w Czeladzi 
teczkę, po rtfe l z kw itam i, dowodam i 
ważnem i. Ł askaw y znalazca zechce, 
zwrócić za w ynagrodzeniem  30 zł. do: 
k o m isa rja tu  czeladzkiego dla Jaw o r- 
ka. Józefa,___________
SN A K O W SK I Józef zam ieszkały  w 
Zaw ierciu  ul. G órnośląska la t 54 zgu­
b ił k a rtę  dem obilizaeyjną w y d a n ą  
przez PK U . Bielsko a rt. poi owej 21 
pułk: ______ . _____________
2 B IK  Józef zgubił dowód ó sd b isty  wy 
d any  w W oli - F ilipow skiej, paszport 
z fo to g ra f ją , zaśw iadczenie p racy  i’ 
k a rtę  lekarską . ______________
B O G U SŁA W  G rzyw na zgubił leg ity ­
m ację zasiłkow ą F unduszu  Bezrobocia 
w Sosnowcu, która un ieważnia.
ROM AN K rzyszkow ski zgubił kśiąż ' 
kę kas. ch. w ydaną przez P . K. C-H. w) 
posnowcii.
P O D A JĘ  do w iadom ości Szanow nej 
K lijen te li, że p rz y jm u ję  m ęską i dam ­
ską garderobę do p ran ia  i czyszczenia 
chem icznie oraz bieliznę n a  sztyw no i 
m ięko. P ra ln ia  chem iczna i bielizny, 
Sosnowiec, D ęblińska 7, Skupień.

l i l i i  "" MAI'RYMOnTa LNE m p l
K A W A L E R , rzeźnik  p rzysto jny , la t 
25 p rag n ie  poznać pannę lub wdówkę 
m łodszą w celu m a try m o n ja ln y m  z 
gotów ką 6.000 zł. Zgłoszenia w „E xprę  
sie Z agłębia" pod „Interes".

TY LK O  osta tn ie  4 dni Jasuow idz chł 
ro m an ta  jed y n y  w Polsce mówi każd* 
go imię, nazwisko, przeszłość i p rzy­
szłość, określa ch a ra k te r  z Listów i 
fo to g ra fji. P rzy jm u je  ca ły  dzień. Sos­
nowiec, C zysta 9, lew a oficyna I I  pię-
tro. M istrz Gordoni._______
O STR ZEŻEN IE. Za d ług i m ojej żony 
B ron isław y  K aczm arzyk  z Nowaków 
ze Sław kow a nie odpow iadam  od dnia 
6 czerwca 30 r., jestem  na drodze sope 
rac ji. J a n  K aczm arzyk , Sławków. 
OSTRZEGAM Y przed nabyciem  m ająfi' 
ku  po ś. p. H elenie Sączew skiej od Lud- 
w ika Sączewskiego. Sukcesorowie. 
PODCZAS kradzieży, k tó ra  została  p t 
pełn iona z dn. 11 czerwca n a  12-go u 
A ntoniego M itasa  w W ojkow icach Ko­
m ornych, skradziono 3 weksle in  blarf- 
co, jeden  n a  400 zł. i 2 po 100. wyętawiff 
ne przez A ntoniego  M itasa, k tó re  unię 
w ażnia, książeczkę na  nazw isko Z 
Chm ielew skiego i książeczkę ezlonkoyf
ska Z. B anku  Bobrow nikach._____
U N IEW A ŻN IA  się zgubiony weksel ią  
blanco na 1000 zł. z podpisem  W ładys
sław a K a ry s ia ._______
U N IEW A ŻN IA M  zgubioną iegitym as 
cję row erow ą i h arcerską , B arań sk i Roj 
m an. Sosnowiec, Sucha 36. 
W SPÓ LN IC ZK I (KA) poszukuję za? 
raz  z kap ita łem  3000. Zysk zapew nio­
ny. Zgłoszenia do „E xpresu" p o j
„H andlowiec"._______  ■____________

Pamiętaj, ie

Biuro Pissniai Próśb
znajduje się w Dąbrowie za magistratem 
(biały domek). Biuro tłumaczy akta z ro
8yj=kiesfo na nolskie.________  ____
P R Z Y JM U JE  do p lisow ania i karboj} 
w ania. Lipszyc, S o s n o w i e c ,  W ysoka 1* 
(S ta ry  Sosnowiec).

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBTA“.
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